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Przegląd Polityczny.
W ostatnich czasach prasa austryacko-węgierska 

dość obszernie rozpisywała się o stosunkach no  
narchii anstryackiej do Porty i wskazywała tru 
dności, jakie stawia Turcya zabiegom Anstro-Wę- 
gier w kwestyi budowy kolei wschodniej. Temat 
ten poruszył takie Pester Lloyd, który zapewniwszy, 
te  czerpie swoje w tej mierze informacye z wń- 
rogodnego źródła, pisze, iż nie należy mniemać, 
jakoby w grę tutaj wchodziła zła wola; owszem, 
inne zupełnie motywa główną odgrywają rolę, tj. 
niczem nieusprawiedliwione niedowierzanie i brak 
pieniędzy. .Zadaniem jest austryacko-węgierskiej 
dyplomacyi — pisze przytoczony organ — poko­
nać te trudności; da się to zaś osiągnąć przy ja­
kiej takiej zręczności i cierpliwości, bez potrzeby 
uciekania się do nadzwyczajnych środów. Jako 
jeden z nadzwyczajnych środków zalecano nie* 
jednokrotnie baronowi Haymerlemn zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych z Portą i odwołanie 
ambasadora. Zdaje nam się, iś sprawa ta nie 
zajdzie w ładnym razie tak daleko, a zarazem 
mniemamy, że pomysł taki nie postał dotychczas 
ani na chwilę w kołach naszego nrzędn zagrani­
cznego".

Wczoraj umieściliśmy w telegramie z Berlina 
wiadomość o nowej proklamacyi nihilistów i o po­
wstałej niezgodzie w rewolucyjnym obozie. Dzi­
siejsza poczta przyniosła nam nowe szczegóły. Naj­
świeższa proklamacya kończy się temi słowami: 
„Za pomocą twojego ministra nie usuniesz nędzy 
ludu, bo sam nie posiadasz do tego dostatecznej 
władzy, ale każda godzina, w której pozwolisz 
twemu otoczeniu przygłuszać słuszne skargi twego 
ludu jest nową zbrodnią. Czuwać będziemy nad 
prawem i bezprawiem, jesteśmy w pobliżu W. C. 
Mości". W stronnictwie nihilistów panuje rozdwo­
jenie. Partya „Czornego Peredieła“ oddzieliła się od 
terorystów potępiając krwawe środki tych osta­
tnich, chce ona na drodze pokojowej prowadzić 
rozpoczęte dzieło, i piętnuje snrowemi wyrazami 
carobójstwo. W Petersburgu jednak nie prz-ywięzu- 
ją zbytniej wagi do tej pozornej raczej scysyi, bo 
wszyscy rewolucyoniśoi zgadzają się na jedno, 
mianowicie łe  d z i s i e j s z y  s t an  r z e c z y  j e s t  
ni e z n oś n y .

Bóżnić się oni mogą w używaniu środków, ale 
Wszyscy pracują w jednym kierunku i do jednego 
dążą celu, to jest do o b a l e n i a  i s t n i e j ą c e g o  
s y s t e m u .  Źe teroryści dalej działają bardzo ener­
gicznie, dowodzą najlepiej ukazujące się od czasu 
do czasu proklamacye i nowe miny, które nie­
mal i odziennie odkryw ają w Petersburgu. Dopraw­
dy możnahy sądzić, że cala stolica jest podmino­
wana. Policya też rozwija gorączkową czynnąść. 
Liczba polieyantów została znacznie powiększona, 
Z ’powodu nadmiaru pracy i zatrudnienia, płaca 
Wszystkich niższych urzędników została pudwyż- 
szona. Co krok napotyka się na polieyanta. Na 
odchodzących do Peterhofu statkach, znajdują się

literacko-ar ty sty uzna.

zawsze oficerowie policyjni. Każdej na ulicach i 
przedmieściach roboty ziemnej pilnuje policyant. 
Jednem sł jwem, w doniesieniach z Petersburga 
znajdują się przeważnie tylko dwa wyrazy: po­
l i c y a n t  i mi na ,  które najwymowniej malują 
sytuscyę w stolicy C ara Wszech Rosyj.

Rezultaty rosyjskiej emisyi biletów skarbowych 
(bćuó*) państwa na sumę 50 milionów rubli są 
już, podług telegramu Kur. Warsz. ostatecznie 
wiadome. Subskrypcya szła wolno, pomimo, że 
same banki petersburskie natychmiast po ogłosze­
niu pożyczki zapisały się na 3/3 ogólnej sumy. 
Ponieważ zgłoszeń ani z prowincyi, ani z zagra­
nicy prawie nie było w cale, trzecią część emisyi 
wziął na siebie bank państwa.

Dzienniki petersburskie rozpatrują bilans banku 
państwa i wyprowadzają wniosek, źe skarb w ro­
ku bieżącym nie odbędzie się bez znacznej długo­
terminowej pożyczki.

Potwierdza się pogłoska, że rząd rozpoczął u- 
kłady z kompanią Greger, Horwitz i Kohen, w 
celu uregulowania pretensyi tej kompanii z ra­
chunków ostatniej wojny.

Gołos donosi w telegramie z Kazania, że mini- 
nister oświecenia, bar. N i c o l a i  zwiedził uniwer­
sytet kazański i oświadczył przy tej sposobności 
kategorycznie, łe  uniwersytecki regulamin z roku 
1863 w najkrótszym czasie na nowo odzyska moc 
obowiązującą. To liberalne oświadczenie ministra 
jest o tyle ważnem, ponieważ zawieszenie tego 
regulaminu przez byłego ministra hr. Tołstoja Wy­
woływało ustawicznie niechęć studentów i stawało 
się częstokroć powodem różnych gorszących skan-

^Dziennik moskiewski Telegraf donosi, że mię­
dzy projektami przedłożonemi przez Ignatiewa ex- 
pertom, obradującym nad zmniejszeniem ciężarów 
włościańskich, znajdują się następujące: Reorga-  
n i ^ a c y a  d u c h o w i e ń s t w a  w i e j s k i e g o ,  o- 
g r a n i c z e n i e  l i c z b y  s z y n k ó w  w i e j s k i c h ,  
i z a k a z  w y d z i e r ż a w i a n i a  d ó br  t ak i m  
o s o b o m ,  które  e k s p l o a t u j ą  lud.

Do Pressy donoszą z Petersburga, że jenerał 
Obruczew,  który dotychczas był pomocnikiem 
neczelnika sztabu jeneralnego, został obecnie mia­
nowany naczelnikiem sztabu jeneralnego.

Minister spraw wewnętrznych odebrał dzienni­
kowi TJlaj prawo sprzedaży pojedynczych nume- 
rów.

Journal de St.. Pehrsbourg uderza bardzo si1 
nie na Daily News, mówiąc: Poprzednio odzna­
czał się ten dziennik pewnem umiarkowaniem, 
taktem i politycznym zmysłem (bo schlebiał poli­
tyce rosyjskiej P. R.), teraz jednak zdaje się zu­
pełnie zapominać o tych zaletach i zamiast uśmie­
rzać namiętności i działać w kierunku pokojo­
wym, Daily News pragną tylko wywoływać nowe 
komplikaeye, podając z udaną łatwowiernością 
a l a r m u j ą c e  w i a d o m o ś c i  z Berlina oraz 
Wiednia o celach polityki rosyjskiej w Azyi środ 
kowej, mimo zapewnień korespondenta petersbur­
skiego. Artykuł wstępny umieszczony w Daily 
News o bułgarskich sprawach zasługuje na najsu­
rowsze zarzuty. Jest on po prostu wezwaniem do 
rawolucvi, do wojny domowej, do podburzenia 
wTchodu. Dalej eytując depeszę berlińską z d. 16 
czerwca w Daily News, która twierdzi, jakoby 
w kołach ofieyalnych berlińskich panowało przeko­
r n ie  że Rosva chce za każdą cenę pozbyć się 
księcia Aleksandra, powiada Journal de St. Peters- 
houra że to jest więcej niż zmyśleniem bez smaku, 
bo rząd legalnie- w nocie ogłoszonej w Gońcu U-

rą ma kroczyć polegającą na współdziałanin śi 
Stein z księciem. Twierdzenie P” een,J “e ’>®ń̂ ey 
organ ministerstwa spraw zagranicznych, jest me 
godnym manewrem.

Półurzędowa berlińska Promnzial Corresp. mó­
wiąc o zamknięciu parlamentu, za najważniejszy 
przedmiot jego obrad wymienia ustawę o zabez­
pieczeniu robotników, która jak wiadomo, uchwa­
loną została ze zmianami głównych podstaw pro­
jektu rządowego, mianowicie co do udziału skar­
bu cesarstwa w fundacyi emerytalnej i co do 
kierownictwa naczelnego tą instytucyą przez kan­
clerza w imieniu całych Niemiec, nie zaś, jak par­
lament uchwalił, przez poszczególne rządy nie­
mieckie. Artykuł pomienionego pisma nie  tylko 
z ekooomioenego stanow iska, ale także ze wzglę­
du na socyalistyczne prądy mówi o tej ustawie. 
Głównem zadaniem tego urzędowego oświadczenia 
jest wykazać, iż parlament nadał projektowi pier-

Szkice z Białej Krynicy
stolicy Metropolii Starowierców rosyjskich 

przez M a r y a n a  Gorzkowskiego.

Znaczenie Białej Krynicy znajdującej się koło 
miasta Seretu na Bukowinie, je8t. [ wielkiej 
wagi w historyi cerkiewnej i W hietoryi polity­
cznej Rosyi, iż od dawna już niewymowne czułem 
pragnienie poznania tego małego i cichego na 
pozór ustronia, które tak gwałtownie i mocno 
wstrząsało i wstrząsa losami olbrzymiej Rosyi- .

Ta chęć zwiedzenia tak ważnej miejscowości 
dopiero teraz urzeczywistnioną została.

Biała Krynica jest główną siedzibą prześlado­
wanej przez Rosyę metropolii S t a r o w i e r c ó w  
r o s y j s k i c h ,  jest drugim Rzymem dla zamie­
szkałych w Rosyi a liczących około dwudziestu 
milionów wyznawców swoich w obecnym jeszcze 
czasie.

Religia starowierców pomimo największych wy- 
sileń rosyjskiego rządu, pomimo tylowiekowych 
prześladowań, mąk, knutów, Sybiru, nie doznała 
żadnego uszczerbku ani w wyznaniu, ani w gor­
liwości, ani w potędze swojej. Podtrzymywana i 
rządzona przez metropolię Biało krynicką, prze­
bywała oraz przebywa ona te wszystkie prześla­
dowania, któremi Rosya tak umiejętnie, tak zna­
komicie odznacza się a z taką zimną lodową od­
wagą , przy najbardziej genialnej wytrwałości 
przeprowadzać umie.

Z tego punktu widzenia Biała Krynica jest sie­
dzibą bohaterów, męczenników rosyjskich, którzy 
znakomite kiedyś zajmą miejsce w historyi mar­
tyrologii rosyjskiej po zebraniu i ogłoszeniu dziś 
jeszcze jej ukrytych dziejów.

Ani protestantyzm, ani kalwinizm nie dały może 
tyle katolickiemu Kościołowi trudności i kłopo­
tów, ile starowiercy robili i robią ich prawosła­
wnej Rosyi; a wszystkie te dla Rosyi kłopoty 
wypływają z Białej Krynicy, jako głównej stolicy 
metropolii starowierców rosyjskich, która i rzą­
dzi niemi i podtrzymuje ich wiarę.

Istnienie starowierców w Rosyi sięga bezwątpie- 
nia pierwszych i najdawniejszych czasów przyję­
cia chrześciaństwa w Rosyi, które według obrzę­
du srecko-wschodniego wprowadzone zostało. — 
Rozpowszechnione chrześciaństwo według grecko- 
wschodniego obrzędu przyjmywało się na pół-

wotnemu taką postać, że musiałby on zamiary 
które postawieniu jego przewodniczyły, w niwecz 
obrócić. Rcąd zrobił pierwszą próbę i nie zrazi 
się niepowodzeniem, a w końcu zapowiada organ 
rządowy, że rząd wytrwa w popieraniu dalszem 
zamiarów swoich.

Na innem zaś miejscu orf aa ten rządowy tak 
się wyraża: „Ustawa zabeap^eSzenia w razach wy­
padków została przeistoczoną w sposób nieodpowie­
dni pierwotnym zamiarom r*-,du i życzeniom wy­
powiedzianym podczas trzeciego czytania. Rada 
związkowa przystąpi niebawem  ̂do obrad pod tym 
względem: czy w nadziei priyszlych uzupełnień 
należy przyjąć tę ustawę, czy też zostawić przy­
szłemu parlamentowi zadanie rozebrania jeszcze raz 
całego teg i przedmiotu i obradowania nad nim na 
nowo". Właśnie wczoraj naradzać się miała Rada 
związkowa w tym przedmioci* i prawdopodobnie 
z tego powodu ociąga się jeszcze kanclerz z wy­
jazdem do kąpiel w Kissingen.

Opowiadają, że kiedy niedawno ks. Bismark 
skarżył się przed jednym % bliskich znajomych, 
nie powimy, przyjaciół, bo o tych nikt nie słyszał, 
że choć bierze urlop, wszelako nie może znaleśó 
wypoczynku, ów znajomy, czy przyjaciel radził mu 
aby się pojednał z centrum, a ulży sobie kłopo­
tów i zdrowia mu przybędzie. — nŻ* wieleby mię 
ta kuracya kosztowała" — odrzekł kanclerz. Czy 
słowa te prawdziwe albo nie, malują one dobrze 
usposobienie kancleria i jego nieznajomość stano­
wiska stronnictwa katolickiego. Nawykły do tar­
gów z ludźmi i stronnictwami, których ujmuje na 
zasadzie do ut des, ocenia podobnież swój stosu­
nek do centrum. Niemogąc złamać niezawisłości 
centrum, mniema, że ono bardzo wysokiej tylko 
żąda ceny za swoją powolność, bo niezawisłości 
Kościoła, a niezawisłość uważałby kanclerz za uj­
mę swej władzy i władzy monarchicznej.

Wstępem tym chcemy wyjaśnić od ezwanie się dzi­
siejsze Nordd. allg. Ztg z powodu nominacyi mi­
nistra wyznań Gosslera. G erm ania  powiedziała, 
że trzeba czekać, czy kanclerz i jego minister 
skorzystają z przyjaznćj chwili, aby rozwiązać 
zachodzące trudności. Organ kanclerza w odpowie­
dzi swój uraża się, iż Gossler był nazwany mini­
strem kanclerza, jak tego wyrażenia używał Har­
ry Arnim, mówiąc o ministrach pruskich. Nastę­
pnie mówi, że Bismark pragnął zgody z Rzymem, 
ale gdy centrum związało się z liberałami prze 
eiw jego zamiarom złagod^nia ustaw majowych, 
kanclerz zostawił tę sprawę ministrowi wyznań a 
tem więcćj teraz trzymać się będzie na stronie, 
iż stan zdrowia nie pozwala mu robić nowych 
prób pojednawczych. O tó ż  przypomnieć musimy, 
że nie było koalicyi między centrum a liberałami, 
lecz każde z tych stronnictw z innych pobudek 
sta  wiało opozyoyę: dla centrum reforma była nie­
dostateczną , dla liberałów była ona za daleko 
idącą.

Ajencya Hav%sa jakby odpowiadając na słowa 
margr. Salisburego wypowiedziane w parlamencie 
angielskim z powodu stanowiska konsula angiel­
skiego w Tnnisie wobec rezydenta francuskiego, 
pisze: Bej Tunetański mianując jlnego konsula 
francuskiego pośrednikiem swoim w urzędowych 
stosunkach swoich z obcymi konsulami, chciał po 
prostu ułatwić p. Roustanowi kontrolę, jaką tenże 
na mocy traktatu z d. 12 maja nad międzynaro- 
dowemi aktami rządu tunetańskiego ma wykony­
wać. Podobny wszakże środek nie mógł mieć na 
celu narażania osobistych stosunków, jakie Bej n- 
trzymywał dotąd z ajentami zagranicznymi. Nic 
nie przeszkadza tym ajentom żądać jak wprzódy 
posłuchania u Beja i oddawać mu nadal wizyt, 
jeśli Bej przyjmie żądanie o posłuchaoie. Pod tym 
względem nic się nie zmieniło.

Ogólny dochód kolei rządowych francuskich w 
r. 1880 wynosił 20 V, milionów franków, ogólny 
zaś wydatek 16,335,950 fr., co czystego zysku 
daje przeszło 4 miliony. Komisya budżetowa Izby 
żąda, aby budżet kolei żelaznych uchwalany był 
na przyszłość w Izbie deputowanych, nie zaś na 
drodze administracyjnej. Ministeryum przyrzekło 
zastosować się do tego żądania i poczyni stoso­
wne przygotowania.

Z demonstracyi wywołanej w Marsylii przez 
Włochów nie chciał rząd francuski korzystać, że­
by nie utrudnić poi tyk* pojednawczej wobec Włoch, 
jakiej potrzebuje ze P® Tunis. Ale de­
m onstrac ja  ta  znalazła oddźwięk w samych Wło­
szech po różnych większych miastach, a cel jej 
był dwojaki, bo nie tylko wywołać niechęć ku 
Francyi, ale zarazem podkopać gabinet, który o-

nocy w Rosyi, z zachowaniem pewnych, jak się 
zdaje, miejscowych dodatków, które stosownie do 
ówczesnych wyobrażeń ludowych, sięgających po­
gaństwa, weszły do Cerkwi i w niej się utrzy­
mywały.

Pierwotni apostołowie greccy, jako opowiadacze 
i krzewiciele chrześciaństwa w Rosyi nie zada­
wali sobie, jak się zdaje , wielkiego trudu przy 
zaprowadzeniu początków chrześciaństwa w Rosyi; 
nie zbyt może dbali o dokładność i czystość re­
ligijnych obrzędów, które się w Rosyi wprowa­
dzały.

Gdzieindziej zaprowadzenie chrześciaństwa od­
bywało się z męczeństwem i przelewem krwi pier­
wszych apostołów chrześciaństwa; w Rosyi pra­
wie tego nie by ło , tem bardziej, że niewol- 
no bezstronnemu i światłemu historykowi mie 
szać historyę Rusi wraz z Kijowem z historyą 
Rosyi osobnej. Inaczej albowiem zaprowadzało się 
chrześciaństwo w Kijowie na Rusi, a inaczej w Mo­
skwie, jako w państwie zupełnie obcem i nie ma- 
jącem żadnej styczności z Kijowem i Rusią. Na 
Rusi niema starowierców i nigdy ich nie było, 
w Rosyi przeciwnie są oni i byli w ogromnej 
ilości z najdawniejszych czasów.

Przy początkowem wprowadzeniu chrześciań­
stwa, północna Rosya była podzielona na różne 
zdaje flię politycznie odrębne plemiona, o któiych 
Nestor wspomina. Każde z tych plemion miało

kazał się być powolnym polityce francuskiej w 
Tunisie. Zarazem złączyły się z temi manifest*- 
cyami republikańskie gfosy, która przy każdej 
sposobności odzywają! się, tudzież głosy Italia 
irredenta. Dlatego grożniejazemi są te demonstracje, 
dla rządu włoskiego niż dla francuskiego.

WłoBi zamieszkali w Paryżu zamierzają wysłać 
deputacyę do prezydenta Grćry dla objawienia 
mu ubolewania z powodu zajść w Marsylii i aby 
dać mu dowód swego poważania.

Włoska Izba deputowanych przyjęła 212 głó- 
mm! przeciw 131 wnioaCk Ercole, aby zawiesić 
rozprawy szczegółowe nad artykułem reformy wy­
borczej, tyczącym się wyborów według list, aby 
artykuł ten traktować jako oddzielny projekt u: 
stawy. Depretis oznajmił, że ministrowie wstrzy­
mają się od głosowania. ■

Rothschild paryski odmówił podjęda się pożyczki 
włoskiej jakoby z powodu, aby nie wyprowa­
dzać w tej chwili z Fr&acyi złota, którego dem a  
tam obficie. Soubeyran wraz z kilkoma zakłada­
mi kredytowemi drugiego rzędu podjął się tej po­
życzki;

Polit. Cor. zaprzecza pogłdakom o świeżo za­
wartej umowie między rządem francuikienfa, ku 
ryą rzymską; wszelako obustronne stosunki są 
najlepsze.

Rada stanów zgromadzenia narodowego szwaj­
carskiego chciała 19 głosami przeciw 1S utrzymać 
kura przygotowawczy przy Akademii politechni­
cznej dla cudzoziemców w Zurich, a Rada naro­
dowa postanowiła 72 głosami przeciw 15 kurl 
przygotowawczy znieść.

Angielski gubernator Helgolandu H. Marge /  mia­
nowany został gubernatorem w Newfoundland!

Główny organizator ligi agraryjnej J. B. Cox 
został uwięziony za mowę podburzającą w hrab­
stwie Limerick. Zarząd Ligi objął teraz deputo­
wany Sexton.

Delegowani mocarstw do komisyi międzynaro­
dowej dla czuwania nad dopełnieniem wszystkich 
umówionych formalności przy kolejnem oddawa­
niu Greoyi odstąpionych jej dzielnic, są już wszy- 
cy zamianowani, a skład komisyi jest następują­
cy : ze strony Austro-Węgier Bach, ze stróny Ro­
syi Filipowy delegowany niemiecki Błume, an­
gielscy Hamley i Swaine, francuscy Dnmartry i 
Mainice, włoski Vellini. Oprócz tego wchodzą 
w skład komisyi delegowani do wytknięcia gra­
nicy pp. Engelbrecht (Niemcy). Sołohub (Rolya), 
major Ardagh (Anglia) i Rosselie (Włochy).

Ks. Milan obrócił swą podróż z Petersburga do
Belgradu na Wiedeń, zkąd d. 24 b. m. ___  
jechać. Z pobytu jego w Petere&urgn podaje  ̂Pol. 
C o rr .  dość znaczący epizod. Między innymi dy­
gnitarzami państwa odwiedził książę oczywi­
ście także ks. Gorczzkowa. Kanclerz oddając 
mu wizytę w pałacu zimowym zabawił u księcia 
blisko dwie godziny , co powszechną na siebie 
zwróciło uwagę i Btało się źródłem licznych do-

“ jllk^donoszą do Pol. Corr. z Zofii, większość 
głosów sprzyjających polityce księcia Aleksandra 
zdaje Się bvć przy wyborach do sejmu bułgarskie­
go zapewnioną, chociaż walka z obu stron będzie 
bardzo zaciętą.

Dziś zjeżdżają się w Krakowie pielgrzy­
mi z całego kraju jadący do Rzymu na 
uroczystość Stych Cyryla i Metodego, Któ­
rych cześć po długich wiekach podniesioną 
i rozszerzoną została na całą społeczność 
katolickiego kościoła. Pośrednio tylko pa­
mięć tych dwóch pierwszych Apostołów 
Słowiańszczyzny dotyczy narodu polskie­
go, bo choć tradycye mówią, że w swych 
apostolskich misyach docierali do ziem 
ruskich, a nawet według hipotezy niektó­
rych historyków zasiadali na uczcie u 
Piasta podczas postrzyżyn Zlemomysła, 
byli oni ta dopiero przedsłaanikami chrze- 
ściaństwa i pojawiają się w mgle legendo­
wej, zasłonieni niejeko historyczną już po­
stacią Sgo Wojciecha, który wprowadza

pierwotnie ustalone pogańskie zwyczaje i obrzęd^ 
stosowne do miejscowości, ducha i pojęć zamie­
szkałych plemion.

Oprócz rzeczypospolitej Nowogrodzkiej i Pskow­
skiej , istniały w Rosyi nadto dzielnicó innych 
plemion: Władymirska, Twerska, Rostowska, Ka­
zańska Kurska, Muromska, Suzdalska, Moskiew­
ska itd. A gdy dodamy do tego plemiona innych 
nie słowiańskich szczepów, Finnów, Czudów, Ko- 
rełów, Mordwy, Goladów, PołowcóW itd., które 
w północnej Rosyi zamieszkiwały ; to łatwo zro­
zumieć, że zaprowadzenie w Rosyi chrześciaństwa 
spotkało najrozmaitsze w Rosyi plemiona i szczepy 
urządzone w autonomicznym kierunku.

W takim stanie rzeczy zasady chrześciaństwa 
musiały również przybierać pewne autonomiczne 
odcienia w zewnętrznej i obrzędowej' stronie re- 
ligii, tak, że już w samym początku wprowadze­
nia chrześciaństwa w Rosyi, ustalały się w Ro-' 
syi różne podstawy i formy religii, które stwo­
rzyły potem najrozmaitsze odszćzepieństwa i sekty, 
do dziś dnia jeszóze przechowane.

Jakie były geograficzne granice wyż wymie­
nionych plemion' Rosyi, co do ich siedziby, zwła­
szcza w epoce zaprowadzenia chrześciaństwa, nie 
można dziś z dokładnością określić. Wolno jest 
jednak dorozumieć się, że występują®6 wkrótce 
potem na historyczną widownię Buięetwa Włady-. 
mirskie, Twerekie, Rostowskie, Razańskife, Suz-

dalskie, Muromskie i t. d. oraz rzeczypospolitc 
Pskowska i Nowgorodzka jaw iły  się właśnie 
w historyi Rosyi w tych samych geograficznych 
miejscowościach, gd?ie dawniej istniały i żyły
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w Rosyi różne autonomiczne plemiona, nie ma- 
iace merwfttn;„ ^J^ej ze sobą spójni, ani jedności.

dnalc czasie cała sieć wyż wymienio- 
nycu plem ion w Rosyi ocknęła się w ręku różnych 
książąt p r z y b y ł y ze Szwecyi pod nazwą Wa- 
riagów. Umieli óni nie tylko opanować te różne 
w Rosyi plemiona, lecz w nie się wcielić i z nie­
mi ze sp o lić -  Prowadząc jednak ze sobą natych­
miast najrozmaitsze wojny i wydzierając sobie 
wzajemni0 różne dzielnice, Wariadzy zlewali i je ­
dnoczyli ze sobą te różne rozdzielone od wieków 
plemiona, tak, że koleją czasu utworzyli tak zwane 
Księstwo Moskiewskie z władzą caratu na czele.

Ta władza caratu prawdoppdpbnie wprowa­
dzoną została za pośrednictwem Mongołów. Ba- 
tyj opanowawszy całą północną Rosyę, trzymał 
wszystkich książąt w hołdowmetwie, był to hołd 
mongolski" odmierzy bardzo ęd „hołdupruskiego" 
którego obraz mistyz nasz obecnie wykończa. Batyj 
więc ^ d ogod n ośc i swą) własnąj rządząc wszyst- 
kienu książętami w Rosyi, naznaczył pomiędzy 
książętami jednego starszego, który niemi kiWo- 

i rządził w Rosyui ^  to zostało następnie

■

Polską na widownię dziejową pomiędzy na­
rody chrseiciańskie.

Nie mogło być atoli dla Polaków obo­
jętnemu gdy Ojciec Sty Leon XIII zwró­
cił swój wzrok i błogosławiącą prawicę ku 
narodom słowiańskim i w chwili dziejowe­
go przełomu, gdy narody te dźwigając się  
z pod odwiecznych ucisków i niemocy stoją  
niejako na rozdrożu, wskazał im drogę 
prawdy, której drogoskazami ci dwaj Apo­
stołowie. W kościele, którego natura jest  
[wieczną, nie ma przedziału wieków, ziarno 
rzucone w imię Zbawiciela przed tysiącem 
lat, choć go przywaliły islamizmu czy od- 
szczepieństwa nawały, nie traci mocy od­
rodzenia, kiełkowania i Wzrostu, a jak w od­
daniu czoi świętym Kościół uie zna prze­
dawnienia, tak nie zna go wobec narodów; 
budzi on z uśpienia te, które świat poli­
tyczny miał już dawno za umarłe, i te, 
których łupami niedawno się dzielił i te, 
które dopiero rodzą się do dziejowego 
życia. ,,

My, którzyśmy życia, życia prawdziwej 
wiary, oraz tętna cywilizacyjno polityczne­
go niepostfadali tracąc byt samodzielny, 
idziemy społem % tymi, co jak CzeBi dają 
piękny i pocieszający widok odrodzenia 
narodowego, nie siłą buntn ani żadnych 
podziemnych knowań, ale siłą skrzętnej pra­
cy uczonych, którzy przed półwiekiem za­
ledwie ̂ wzniecili zagasłą już w popiołach 
germanizmu iskrę; idziemy społem z piel­
grzymami tych Indów południowej Słowiań­
szczyzny, które pierwsze dają objawy dą- 
żenią do życia, bezwiednego jeszcze ponie-
tad , bez'skoudoli zowanych jeszcze indywi­
dualności narodowych. Niegdyś w tym samym 
Rzymie gladyatorowie pochodzenia słowu ń -
■  W l A M A _________   i _  •  # •  ,  a .  .  , ,
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skich oddających hołd wdzięczności i wier­
ności Namiestnikowi Chrystusowemu będzie 
miał znaczenje wręez odwrotne i wręcz od­
wrotne hasło, bo do życia powołuje te ludy 
Ojciec Chrześciaństwa.

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu, o- 
czekiwana tam z wyłącznemi oznakami oj­
cowskiej pieczy i szczególnej miłości, na­
wet przygotowanej obyczajem słowiańskim 
gościny, czy będzie tylko jedną z najwspa­
nialszych demonstraoyj kościelno - narodo­
wych, ale demonstracyą tylko, jak wielu 
twierdzi? Byłoby rzeczą nieroztropną prze- 
sądzać jej doniośłóśćj wpływ i następstwa, 
kle b/łoby rzeczą niewł&ściw^ ukrywać so­
bie, lub taić przed nntymi jej wyższe zna- 
ozettie. Wszak' ‘już znaczenie to najpierw 
odgadli cij przed którymi daremnie byłoby 
je zakrywać. 'Na posiedzeniu słowianofilów 
rosyjiiich, któreś przed ’mieąiącem odbyło 
się pod przewodnictwem p. Aksakowa w t*e- 
tersburgu, jeden z uczestników miał długą 
mowę, protestującą przebiw pielgrzymce sło­
wiańskiej do Rzymu, w której starał się 
rewindykować SS. Cyryla i M etodego dla 
cerkwi prawosławnej, wbrew całej oczywi­
stości dziejowej, która ich prawowierńość 
katolicką stwierdza, choćby już grobem Sgo 
Cyryla w bazylice Sgo Klemensa, licznemi 
dokumentami i samemi nawet tejże bazylik i 
współczesnemi freskami. Świeżo przytoczo­
na przez nas rozprawił z Wiestnika Jewropy 
wystarczyłaby dla wyjaśnienia doniosłości 
wspólnej pielgrzymki słowiańskiej do wie­
cznego miasta. Wmniśiby atoli nadmienić,

ojawiła Bię'
c w atu , która
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że akt ściśle kościelny, jakim jest obchód h a  widownię, to do wspólnej sta n ą
uroczysty pierwszego święta Apostołów s ło  I n ł . t  - w  • W 8 p . , e j - 8 °an ą  ra '  D ow yśoigu  stanęło sześć koni. Ogier „Douglas*
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zaaczącemi zmianami sprawozdanie podkomitetn. 
• chwalono przesłać do wszystkich dzienników pol­
skich to sprawozdanie, co też nastąpi w tych dniach.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
2 i czerwca. ___

Zaknńr?vła «ie „U  t* * re i if  te^° powodl1 “i® rozpisujemy się nad niem, ani
/ “ 5 ^ : S1A ^ CZOraj. oktawa 6oż^ °  Ciała | też „ie podajemy jego treści; lepiej bowiem, aby

sprawie tej dokument, mający służyć z» 
dalszego działania Komitetu, publiczność 
oceniła.

Odczytano w dalszym ciągu projekt przedwstę- 
konkursu wypracowany przez podkomitet i 
> go. Projekt ten w następstwie poprzednie-

od^oskaF^u^bn Pilscy pow ioiąadres wolny I dziły, Niezapominajmy o tain zw la a zcza j1 T™*1" 1*)****
± ^J2!**Z *>  **'**!«*]'**> r e w a c h  d * s, które „  u | «  « . * BW g. 12o .   “ S T M S t t S d £ s

przewodniczą-
skargę na ucisk Kościoła i wiary. Rzym I plemienności pragną powrotu 
me jest już dziś, jak przed wiekami, try- odrębnych i odróżnienia

giczayn. od kościoła uninciBttluCg ,  n o - ™ ™ ™ * ,  w wysokości rs. 300.
_  i  *  a1̂ 01 I 1 1  • !"■ f  r lM ** W ol)rz9dkach unick.eh jest od- . Po zakończenia wyścigów, rozpoczęływsze stróżem praw i wolności K ościoła.Iw ien zn vm  nrr.vw iloiam  ^__i_ _• Initwv włościan * niAmigknm.

nnV. i i -  , — r-» i —  '/uc^un| nrzejecnai z retersburgft przez
, y  i --------— ”  umujiicu jem oa-| *u wyścigów, rozpoczęły sie go Istvozhv snn*ńh in w V  ^ * W 7 1 ^   ̂ arty-1 Szczakowę do Serbii książę Milan wraz z swym je-

praw 1 wolności Kościoła, wiecznym przywilejem, który jednak n ie™ 1"7  w.ło^ * n z Cz®™iakowa. Pierwszą nagrodę Lcu sprawę z obchodu " Y 0”  m,i e j 1n6ra?em Horwatowiczem. Do Granicy odprowadzał

diiw ą ' dia SSsfc* r 4 ' r ,  ° do meb. “ piT ń9,w' d i*  '“ • p s -  jMra* ” • * •  * • *  ~
w i * w o b l "  Stouly Iiw. ^ l y b f ^ J w  I ”  *  I ***» .»* T^UmIotm racb hyl j J L u .  I JZjSZTtZS K I S t S ?  W I *!"'!•*»*«. -  « » ! » • *  ‘ •“ W* W  P -
Polaków w pielgrzymce słowiańskiej 
brał charakter jakiejś misyi polit
po za sferą kościelną. Z drugiej* atoUl witlebniejszy Metropolita" wraz z bisku- 
strony, tego samego mamy prawo spodzie- pem sufraganem. X . Arcybiskup Sembra-

tutejszego pro- 
przeniosłszy się na- 

groził miastu 
niepohamowa-

i"7 ; aCa Wydoby<i j 0st w stanie z harmonijnego i I w ulicy prowadzącej ku kolei stanął w płomienUcK 
ycznego po ączoma dwóch tak sprzecznych z so -1 Pożar dostrzeżonym został natychmiast po jego wy-
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Sprawy zagraniczne.scy pielgrzymi petycyę o modły za nawró- braku czasu do porozumienia się poprzed 
cenie schizmatykow. Szerszy ten wyraz, bo niego przed i obesłaniem adresów no dye- 
obejmuje wszystkich pogrążonych w od- cezyach. Różnica tu zachcdzi w wyrazach 
szczepienstwie, uchyla kwesty ę polityczną dwóch adresów a nie w ich duchu. Nikt R o i y a .

służby
znacznej odległości była 

zarząd tutejszej stacyi 
pożarze miasta: Kęty, Trze- 
, a po stronie pruskiej No- 

i Ścieni. Wszystkie te mia-
' . . i- l - " * . j  / . " u  --------  I" "  * ” “ c wysłały swe straże ogniowe, które z po-

v  l k t 7  l  gmaZy Y r6z“f  ° l0We’ to jako mocą w porę jeszcze przybyły, by miasto od zupeł-
r  w S « lT  T l  W £ ,L Sn0P? ^ " la  nego zniszczenia ocalić. Pod przewodnictwem pp.
i gwiazdek w rozmaitych barwach, które się odbi- Kubiczka, Ora Łuckiego, Miry, Dra Kwiecińskiego 
jały czarodziejsko w ciemnem zwierciadle W isły, Dra Gałeckiego, Haraszyna i wielu innych praco- 
wszystko wprowadzało w zachwyt pub iczność, któ- wało około 200 robotników kolejowych, ratującnieodłączne od niej drażhwości dyploma- właściwiej wątpliwąś

wobec ludów słowiaó- ST .tej pielgrzymce rzymskiej deputacya, 
polska będzie w położeniu, przypomin«jącem a^ich > wobec Stolicy św. 
krewnego, który się zbliża do członków  
rodziny mało znanych, wychowanych pod
odmieonymi wpływami .  którzy .aohowriil m K o n „ . . „ m  .  „  .  ! • » -

Ł j r V S ^ j £ S B  * 2 2 - - 2 ^  KORESPONDENCYA „CZASU t e L * S t ł 2 S

8tronnictwa te£° na Iprzez P-,Niedzielskiego) zabrzmiał nutą pieśni na- i Kęt uregulowały tak pożądany porządek, ograni
I sprawę polską, co dla na> jest zawsze n ajiie-1 rodowych, zakończonych krakowiakiem: 
saW8zem jako miata Uczciwości stronnictw i dzicn- »Wisła nasza, Wisła, nasza polska rzeka,

ożyły ogień na palących się już domach, niedopu- 
szczając szerzenia się i dokazywały prawdziwych

wiary. Na tej najsilniejszej podstawie łatwo 
znów wskrzesić wzajemną ku sobie miłość. 
Winna ona być chrześciańską i pobratym- Wwws*awłk 21 czerwca.
c z j a j e a t  nam obopólnie potrzebną. M i-1 (J . /F .)  Tropikalny upał i nieznośny karz towarzv
nęfy już czasy, kiedy naród polski wszy- szył dzisiaj publiczności, podążającej napolaM oko- 
stkie swoje nadzieje opierał, wszystkie wy-1 towsbie, na których rozegrały się ostatnie wyścigi 
obrażenia czerpał z platonicznej miłości M“£*ę*one niestety dość smutnym wypadkiem.

E T 3 1 '  i T w J f t l :  6'°“ ' 0 801,2z » 0h o « e . N .  w . c M d  m , i y  d k t ó ó a ń , . .  s i s j c f f i  3 r 5 c y ^ ? 5 ! n f i
ga wielkich politycznych dążeń, tam dziś kom trzechletnich, zrodzo^h w Rosyi- Biegdwie
zwracają się Ogólnie dążenia ńegacyjne wioIs|y- Stawiły^ się trzy aonie: kara' klacz w. 
ale na Wschód także zwrócił swój wzrok I My*yrowicza > Kronenberga „Carra“, znany na 
Namiestnik Chrystusowy, aby otworzyć no- f wAiśc f°n y^ 0ffitr wia8uoń(5 Łi»*are

r  Kbo4hoif  * r -  Tan po,ik“ m\ uk- Jfi?TsSsiże ślady bohaterdkiej przed wiekami chrze- przynosząc właścicielom rs. 1115 dragi koń Ajax 
ściaństwa Obrony, cd Warneń zyka aż do P trzy mał 260 ™. „Gizo“ ra którego bardzo liczo 
Sobieskiego. Tam i inne dziejowe i cywi- C*®P°> zawićdl nadzieje trzymających zakłady, 
lizacyjne m isy e , że tylko dzieło ufHt reli-1 „  n o n ^ yAcj g,n ® “agrod? Towaray_stwa
gijno-politycznej wymienimy. rz. 600 stanęło sześć koni. Klacz hr. Aug. Poto 

ckiego „Blnc-Conntes*, klacz Mysyrowicza i Kro
Wśród wspołbratymców wiara, dzieie i “f n ôrg8’ . »EliP?a“ kla(=z bazarowa ^Gertruda*,

, ’ u scJe Ikkcz^G'-aho^skiogoKarola“, klacz Dobrogosta
‘ aprzód 

lej po-
w w > m. m m    _     .  .. D10fW*

grzymką słowiańską —  przedewszystkiem Kz? .d.° mety- Za nią przyszła „Blac Conntes. Wła-

* *  J U 411V JV  1

d® przyszłość każe nam szukać I f?iri“ i t ia„_ . v -  * ~~—
sprzymierzeńców duchowych, ale gdy na wysunęły się nIrma“ 1  ^Gir?" to c z T d r u g ie j” ^  
znak dany z WatjkanH spieszymy z p iel-1  łowię mety „Girl“ wzięła górę i przybiegła

a n a w et w y łą c z n ie  to  p ie r w sz e  sp o tk a n ie  ^ [ciel pierw8Zej otr*y®»ł rs. 1115, drugiej tylko

stępstw i wpływów sięgających w  in n ą  200. Stjnęło cztery konie. Ogier gniady -Christo-
d z ied z in ę . B łęd em  b y ło b y  ta k ż e  m n iem a ć , P? D°brogosta; klacz „Skiba“ Wodzińskiego,
ż e  o c k n ię c ie  się k a to lic k ie g o  ruchu w  s ło -1  r n  ’,P amarg° u Niroda i klacz „Dąbrówka",
w ia ń sz c z y ż n ie  m a z a s tą p ić  stra ty  i  u azczerb - wato Mam' g ?. P°,C7̂ tku przodo-
bi l o t i /  J  T ,  u wała nbkibaK i pierwsza przybiegła do mety cho-
k i ,  ja k ie  k o ś c ió ł  p o n o s i w  narodach  ro- ciaż nie bez wysilenia, gdyż nCbristophłe“ w*l
m an sk ich  i g erm a ń sk ich . B y ło b y  to  je d n o - czy* dzielnie i tylko o głowę konia był pobitym
B tronnością n ieb ezp ieczn ą . R zy m  j e s t  u n i- w *a ĉic,el .S k ib y - otrzymał 500 rs. a „Christo-
w ersa ln y  —  je d n o c z y  i  k o ja r z y  narody P n „ 12»°' •.
m ięd zy  so b ą  -  a le  z e s p o li ł  s ię  p rzez  w ie -  L c h ^ * ^

upadków dźwigają: gdy młode w y stę p u ją  I m»°2rdaieRoardZ° P04100200®- niebezpieczeństwa nie

7  8PT ie ““ TWtoytetn f-lMb, daleko, Solenizantka-Wisła, uniesieniu Kra- lwa miasta nie uległa zupełnemu zniszczeniu. Dwo-
warszawskiego. Artykuł ten cały nezciwie l ro kowian niebyło już granic, jak niebyło końca okla ry okoliczne pp Chwaliboga z Groica Bartkeee
S E t S Ł C ^  "  Daj«łówniei8zy cŁ sk°M i okrf ^ om 1 niejeden z widzów zadał sobie z Brzeszcz, Smiłowskiego ze Ścierń 1 Seedorfs
dosłownych ustępach. ____  pytanie: gdzie się mieści prawdziwe piękno: czy z Bierunia, iafcntu* nb^wa^ta m ia.f.

„ ...W tlczym y zaprawo Polaków, aby mieli w poezyi natury, 
l o l s k i  uniwersytet w Warszawie, aby w nim | w owych dawnych «
Ifobłotloll P o l a n w  t •  M a 1 .  L __ : ___   . I  •_

prawdziwe piękno: czyj z Bierunia, jakoteż obywatele miasta pp. Józef
czy w poezyi sztuki, czy J Śmieszek i Henryk Thieberg dostarczyły swycł

czasach, iście poetycznych, kie- j dzielnych koni do dowożenia wody i wywożenia

tmię samej nau/,i, której swobodna dziedzina 
powinna być obcą dla wszelkich zewnętrznych, u-

rńłhę, *tą0*on* z t, tonięciem wianka, Ich z po-1 rań niemogli zwołać sw^ch ' miejscowych towar*,"
- | „ 4 , .  *  W M * ,  StóMJck •  rnie.Se

wiem przestałaby być nią w prawdziwera tego sło 
wa znaczeniu. Nauka jest skar ism, należącym do 
całej ludzkości, jest objawiecien. wszechświatowe 
go rozumu, bosa ości, o ile objawia się w twórczo 
ści rozumu ludzkiego, gwałtownie za 'em przeszka­
dzać jej wszechstronnemu rozwojowi, zamykając 
lab niszcząc jakiebądż samodzielne źródło twórczo 
ści w jej dziedzinie, jest to samo, co spełnić zbro 
duiczy rabunek na mieniu całej łudzk-iści i święto 
kradzko izybać na samą jej duszę. Żadne poli­
tyczne ani inne względy nie mogą usprawiedliwić 
podobnej zbrodni. Uważamy to za niezbitą prawdę 
a ztąd też dla nas jest niewątpliwem i obowiązu- 
ącem prawo Polaków, którzy samodzielnie wytknę- 
i swe drogi i w nauce i literaturze, do dalszego 

samodzielnego rozwoju swej twórczości w dziedzi 
nie umiejętności, jak niemniej niewątpliwem dla nas 
jest iih  prawo i do posiadania polskiego uniwer­
sytetu.

P o  d r u g i e ,  walczymy za to prawo i dla tego, 
że uważamy zamach w celu gwałtownego zniszczę 
nia na szeroki we wszystkich kierunkach twórczo 
ści ludzkiej rozwój języka jakiegobądż, zwłaszcza 
świadomego siebie i rozwiniętego narodu, a tern sa­
mem polskiego, za  sprawę bezowocny nierozumną 
' zbrodniczą, źródłem której jest t>U0 e i e m n t -  
a. Z ł  b e z o w o c n ą  u laż^my taką spruwę, bo 

iod( hną jos', do walki z siłą natury, potęgującej 
się w energii stosunkowo do walki z n ią ; uważamy 
za n i e r o z u m n ą  i dowodzącą ciemnoty dla tego, 
że dowodzi całkowitego niezrozumienia i niezna jo­
mości znaczenia i potęgi język a; uważamy wreszcie 
za zbrodniozą, bo jest zamachem na sumienie i tra- 
dycye, słowem na duszę narodu."

1"i,ych 1 ’V - -t> i. • . , . i chwili godz. 3 ia po północy ogień trw*
lozostawiając to pytanie rozwiązaniu innych, po- ciągle, a straże ogniowe pracują bez wypoczynku 

trzebujemy, jeszcze oddać suum cmque tym wszy- _  Z za Sann 22 czerwca. Wczoraj odbył sie ak 
s im, którzy swerr poświęceniem i pracą bezin-1 wręczenia złotego krzyża korony żelarnei X Elia 
teresowną sP>^W!lb żeśmy mieli tak piękno w tym lszowi Jaremkiewiczowi, gr.-kat. proboszczowi w Ła 
roku „Wianki W skład komitetu wchodzili: jako zach w powieoie Jarosławskim za jego wieloletnii
E l r i V ' /  j6g0 zaBtępCa P- pPace 1 8tarania okoł° podniesienia moralności i o
N ? e S k J t .W  Fc<k !rP‘ w  ,  -’ czło“k° t ie: PP-1 światy między ludem. Po nabożeństwie odprawio

Ź l J I :  r ® ’ Łysakowski, „em przez solenizanta przy udziale chóru śpiewa
.ki P V n.rW -!i ’ r I A h w  ' eDZ’ ID’ P Z Przen,y«Ia- starosta p. Beneszek miał prze

Zatarcia więc starodawnych rodowych i szcze­
powych granic, rożnych w R0Syi plemion, doko­
nane przemocą i orężem książąt wariagskich; 
przymusowo siłą-mocą. Umja polityczna stworzyła 
wprawdzie jedno księstwo Moskiew8y e poiityCz 
nie zjawiające się na widowni Europy dopiero w 14 
w ieku; ale takowy przewrót był tylko pozorny. 
W gruncie rzeczy plemiona w Rosyi żyły w 0 d_' 
wiecznej historycznej odrębności, zachowując pje 
mienne swoje odrębne zwyczaje, tradycye, obrzę- 
dy i t. d.

W takim stanie rzeczy niepodobna było wprowa- 
dziś w Rosyi jednych i tych samych chrześciań- 
skich obrzędów, ani jednej i tej samej wszędzie 
chrześciańskiej zasady bo różne mitologiczne i szcze­
powe zasady, oraz różne obrzędy tak były mocno 
w epoce pogańskiej już ustalone i wykonywane 
w Rosyi, że ich odmienić nie było można bez w iel­
kich wstrząśnień, bez wielkich wysileń i ofiar, do 
których jednak pierwotni apostołowie greckiej 
wiary w Rosyi nie czuli sie może dość uspo­
sobieni.

Prócz tego pierwotni apostołowie wschodnio- 
greckich obrzędów chrześciańskich, którzy do Ro- 
8yi przybyli dla nawrócenia tych plem ion, nigdy 
jsdaje się nie odznaczali się wielką gorliwo-z •o* T-T — 7 wieiną guriiwo-

P°̂ wl?ceQieiR w apostołki ej pracy. Byli 
■ ± L greccy przybywąjący z zepsutego
już kraju bizantyjskiego, szukający może więcej

stanowiska i chleba dla siebie i swych rodzin 
bez przeświadczenia o wielkości zadania, które 
ich w północnej Rosyi oczekiwało. Z tego więc 
powodu nawracanie plemion rosyjskich na wiarę 
chrześciańską szło twardo i niedołężnie. Jeżeli 
dodamy do tego, że samo pierwotne duchowień­
stwo greckie nie miało, ani wyższego wykształ­
cenia, ani ducha ofiary, to łatwo zrozumieć, że 
początkowa nauka chrześciaństwa wprowadzona 
do Rosyi, musiała być już w samym początku 
nieco spaczoną i błędną.

Stanowisko duchowieństwa wogóle w R osyi, 
tak dawniej w starożytności, jak również i teraz 
było i jest bardzo podrzędne: nie wyrobiło ono 
ani powagi, ani znaczenia. W takim więc stanie 
rzeczy wpływ pierwotnych apostołów chrześciań- 
stwa w Rosyi był słaby i wątły. Przy pozornem

w s V z W  prZ6  ̂ !ud wiary świ«teJ’ górowały wszęazie w Rosy! odwieczne, staropogańskie zwy­
czaje obrzędy, które w całej sile utrzymywały 
i utrzymują 8ję poniekąd aż dotąd.

• wieku spostrzegł to car Aleksy 
Michajłowicz i spostrzegło to duchowieństwo m iej­
scowe, a zwłaszcza patryarcha Nikon. Pragnąc 
więc zaradzić złemu i cerkiew w Rosyi postawić 
na stanowisku więcej poważnem i oczyszczonem  
z błędów ; zwołano Sobor miejscowy, rozpatrzono 
wszelkie cerkiewne książki używane do nabożeń­
stwa po cerkwiach, tak w rękopismach, jak w dru-

* - y w,cz- „  . I m °wę, na którą paroch krótko odpowiedział p i ru
T  * naJwa*! ,f}lB*a zasługa obmyślenia ogól- sku jako proboszcz miejscowy, poczem po staropol 

nego planu, a po większej częśc.jakże wyfconan.ajsku podejmował blisko 70 gości, między któ^m  
up dekoracyi przeciwnego brzegu Wisły, dekorowanie znajdował się P. Starosta, marszałek powiatowy i ko 
N f e r j k n w s k i 3 t r -  KoR*ako^ ’ ZWn,a,,Zcza P lator hr. Stefan Zamoyski, duchowieństwo 7 b n  oNiedziałkowskiemu, który z prawdz wem poświęcę- brządków i sąsiedzi.
mem od kilku dni z rzędu od świtu do późnej -  Szczaw nica 23 « . . .  , w . c .  przy
nocy pracował nad zorganizowaniem wszystkiego, byłe do zakładu zdrojowego w Szczawnicy osób 45? 
f i t  K o l f  T r ’ 1 7 J J lrU.dzyczłonk« tworzących 193 drużyn. Zimne dnie jakie p-uowa 

Z 1 7 ; ’ !  m; ędZy S,eb,e P™ «. {y w przyszłym tygodniu opóźniły przyjazd gości
przycyul i  się wiele do uświetnienia uroczystości, lecz piękne dnie ostatnie sprowadziły wiele osób 

sztaf n e  urządzał P. Lenczewski z Wieliczki, mieszkania zakładowe po większej części już zajęt, 
tra”n * e zr0 P- BerwalJ maszynista tea- lub zamówione, ale wiele bardzo mieszkań jest je

y- „ , . __ Iszczę wolnych w zakładzie na Miodziusin j w Ho
- Pomnik Mickiewicza. Wczoraj o czwartej po-1 mach prywatnych właścicieli, 

południu, zeiira się w gmachu Akademii Umieję-1 - -  Kometa. Niechaj astronomowie rozstrzygną
tnosci Komitet pomnika Miokiewicza. Otwartą zosta I jaki to kometa dostrzeżony w Ameryce połndnio 
ła dyskusya nad sprawozdaniem podkomitetu, któ Iwej,  zbliża się na widnokrąg naszej półkuli ale iu 
re, jak już donosiliśmy, odczytanem było na poprze- wczoraj wieczór dał się widzieć u nas kometa oo 
dniem posiedzeniu. Wywiązały się wyczerpujące roz- łem okiom w północno-zachodniej stronie niebo 
prawy nad każdym z osobna ustępem tego sprawo- skłonu.
zdania podczas których zastanawiano się głównie Wiadomości policyjne. Straż policyjni 
nad pytaniem czy pomnik ma być samoistny, czy przytrzymała: Franciszka Fundament., k r J L  
eż może być także w inny sposób wykonany. Po I kanarka; Jędrzeja Zarzyckiego, za kradzież dreewi 

dość długiem ścieraniu się zdań, przyjęto z mało-Ina robocie.
I

ku będące, oraz wydano nowe dla duchowieństwa 
w Rosyi przepisy i książki z carskim nakazem 
przyjęcia ich i wykonania.

Takowe rozporządzenie cara i Soboru stało się 
powodem zaburzeń i wielkiego oporu, które co­
raz gwałtowniejsze przybierając rozmiary do­
trwały aż do naszych czasów.

Niektórzy z duchownych w Rosyi hołdując woli 
carskiej przyjęli te przekształcenia i do nich za 
stosowali s ię , z tego powodu nazwani byli pra­
wosławnymi, zostając pod łaskawą opieką rządu. 
Większa część jednak duchowieństwa w Rosyi 
wraz z licznym ludem wcale nie przyjęła tych 
ustaw ani carskich, ani Soboru, owszem ze wzgar­
dą je odrzuciła i od tego to czasu jawnie, otwar­
cie oddzieliwszy się od cara i od prawosławia, 
utworzyła sobie osobną cerkiew, osobne ducho­
wieństwo, osobne zwyczaje i ryty.

rak więc powstała z jednej strony rządowa re- 
ligia, czyli p r a w o s ł a w n a  z c a r e m  n a  c z e l e  
i pod opieką caratu zostająca w Rosyi, — oraz 
r e l i g i a  s t a r o w i e r c ó w  ścigana i prześlado­
wana przez carat i przez prawosławie rządowe 
j a k o  n i e u z n a j ą c a  i c h  w ł a d z y .

Od tego czasu starowiercy zorganizowawszy się 
w odrębne i samoistne społeczeństwo, zupełnie odo­
sobnione, wziąwszy sobie za hasło n i e p o s ł u ­
s z e ń s t w o  c a r o w i  i p r a w o s ł a w i u ,  stwo­
rzyło odrębny, samoistny, wielki zastęp ludu, mie­

szczaństwa, kupców, rękodzielników i t. d. liczą­
cych się na miliony, którzy podobnie jak ich popi 
i duchowieństwo, oddzieliwszy się od cara i od 
prawosławia cierpią prześladowania i męki w naj­
rozmaitszym kierunku.

Nastaje więc długa, wytrwała i krwawa walka, 
z jednej strony pomiędzy caratem złączonym  
z prawosławiem a starowiercami, którzy ze wszech 
stron ścigani i prześladowani przez carat naio- 
krutniejszemi karami, knutem, Sybirem i męczeń­
stwem, nie tylko, że mężnie znosili prześladowa­
nia, lecz coraz bardziej wzrastali w potęgę i siłe  
wyznawców.

Martyrologia ich zawiera liczne i straszne o- 
nary prześladowań rosyjskich; nie znana jeszcze 
jest światu, lecz z czasem po ogłoszeniu w ukry 
“ “^Przechowanych pamiętników, zdumieje świat

W takim stanie rzeczy wyższe, duchowieństwo 
starowierców napastowane, pędzone, ścigane oraz 
męczone przez rząd i prawosławnych duchownych, 
którzy się nad niem znęcali; nie mogąc ani rzą­
dzić wielkim zastępem starowierców wyznawców  
swoich w Rosyi, ani wykonywać cerkiewnych o- 
brzędów w swej własnej ojczyźnie, musiało z ko­
nieczności opuścić Rosyę, a w przeszłym jeszcze 
wl®ku, potajemnie umknąwszy z własnej ojczyzny, 
osiedliło się na wielkich i pustych obszarach 
ziemi na Bukowinie w Białej Krynicy i dotąd

tam się utrzymuje, kwitnie w całej powadze 
sile.

Biało - Krynicka wice - metropolia sta ro w ie rcó w  
wyobraża niejako katakumby rzym skie: tu u 
krywają od prześladowań rosyjskich d u ch o w n i ich 
przełożeni metropolici, archimandryci, zakonnicy, 
Ztąd wysyłają się potajemnie wyświccen* już du­
chowni do Rosyi, dla udzielenia święceń ducho­
wieństwu, które się w Rosyi też p°tajemnie znaj­
dują.

Każda ztąd potajemna p ie^ zym k a  d0 R0syi 
uważaną bywała jako pielgrzymka na śmierć, tor­
tury; tysiące wysyłanych ztąd misyonarzy stało 
się w Rosyi pastwą siepaczów, jeżeli zwłaszcza 
przez różnych s z p ie g ^  kryci zostali. Wobec 
tego znęcania się ‘ okrucieństw które starowier­
cy przenosić w B°syi musieli, oddani na pastwę 
prawosławnych duchownych, inkwizycye zachodu 
bynajmniej uif  razĄ

Z t e g o  puuktu widzenia patrząc na dzieje me­
tropolii Bmlo-Krynickiej, nie dziw, że już od da­
wna zbierały się pragnienia przejażdżki do niej 
dla zobaczenia oraz poznania jej na miejscu.

{Dalszy ciąg nastąpi).



CZA8 a Soboty 25 Czerwcu 1881.

1
W Dolicvi złożono: szal wełniany jasny z szla- Sie powitały tych goSci z Rusi; na ich też iuten- 

P. y . -___________________________   „i,a. Aniftwaków nodczas wianków zaintono-kiem  i fartuszek, znalezione wczoraj podczas „W ian 
ków ;“ wiązkę kluczyków n a  obrączce stalow ej, k tó  
re  w zeszłym tygodniu znalazł p. Jozef K lim onda 
student, n a  ulicy G arncarskiej.

Repertoar Teatru.
W  s o b o t ę  2 5 g o : Po raz pierwszy B ez paszpor­

tu , kom edya w 4 ak tac h , benefis p. W oj dało wicza

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 8*l“k 
pięknych w S u k i e n n i o a c h  otwarta oodziennie od g o °„• 
l le j  do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w nied*te‘e . 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  n n i w e r s y ‘ ®““ J 
g i e l ł o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedz** , 
dziennie od 12ej do lej prńoz niedziel, *wi«t ‘ teryJ
wersytockioh

— Museum Teotmiozno-przemyzlowe *
. .a .e .k tm  otwarte codziennie od lOel. o f ł w J J r ™  
aOoent. od osoby. W medziele od 10oJ do 2°J bezpłatnie.

— D nia 23go czerwca piękna pogoda sk^ a™ °; 
term om etr od 15-0 d o s z e d ł w cieniu do 32-4 C. B a­
rom etr w raca w g ó rę ; o g - J *
był 747 '6  millim., term om etru 21 0 C. W ia tr  za­
chodni. . .

—  W  sobotę d. 26 czerw ca: SS. G w ile lm a p .iŁ u -

oyi P- ___________

fViadomoie* **rtystyetn fi, literack ie  
i  naukowe.

W ydaw nictw o  S k a rb c a  po lsk iego  w Krakowie, 
dopełniaj*® prospekt załączony do Czasu z d. 9 
czerwca N. 127, donosi n a m,  że następujący  lite ­
raci przyrzekli swój udział w p racach  w ydaw nictw a: 
A leksandra B o r k o w s k a ,  red . Opiekuna domowe­
go w W arszaw ie; S tefan  B a s z c z y ń s k i ;  Józef 
C h o c i s z e w s k i  z Poznania; W ilhelm  G ą s i o r  o w- 
s k i ,  b. prof. In sty tu tu  technicznego w Krakowie; 
Józef G r a j n e r t ,  red . Zorzy w W arszaw ie; J .  K. 
G r e g o r o w i e  z, red . Przijjaciela Dzieci w W a r­
szawie ; K. J a r o c h o w s k i  w Poznaniu; M. U n i ­
c k a ,  red. Bluszczu  w W arszawie; Tadeusz K o ­
r z o n ,  prof. uniw. w arszaw skiego; J .  M a c i o l o w -  
sk i ,  dyr. szkoły m iejskiej w K rakow ie; Teofil N o ­
w o s i e l s k i  w W arszaw ie ; Ludw ik P  o w i d a  j; Cze­
sław P i e n i ą ż e k ,  prof, szkoły realnej w Stryju; 
X. W aleryan  S e r w a t o w s k i ,  kanonik  krak .; Au­
gust S o k o ł o w s k i ,  prof. gimn. w K rakow ie; A. K. 
S t e l m a s i e w i c z ;  H enryk  S t r o k a ,  prof, semin. 
naucz, w Rzeszowie i W ł. Z a w a d z k i  we Lwowie. 
Od wielu innych oczekuje jeszcze wydawnictwo od­
powiedzi na zaproszenie do udziału w pracach.

M uzeum , dw utygodnik wychodzący w Krakowie, 
przestaje wychodzić. R edakcya ogłasza w zeszycie 
z 15go czerwca, że zawiesza wydawnictwo Muzeum  
na czas nieograniczony, a  to  dla b r a k u  c z y t a ­
j ą c y c h !  K rótk i był żyw ot tego  p ism a, k tó re  za­
częło wychodzić w styczniu 1881 pod kierunkiem 
p. R utow skiego. M uzeum  redagow ane nie bez t a ­
lentu a  z dobrą zawsze w ia rą , grzeszyło jednak  głó­
wnie brakiem  w ytkniętego k ierunku i jasno okre­
ślonego program u. N ie wiedziało właściwie czego 
chciało W  każdym  jed n ak  razie z pewnym żalem 
zapisać trzeba ubytek  pism a o poważniejszym za­
kroju. W  Ciągu tych kilku miesięcy spotykaliśm y 
się w przeglądzie p. Rutowskiego z niejedną pracą, 
zasługującą n a  uznanie. Zajm ującym i chociaż fał­
szywymi podług naszego zdania w konkluzyi były 
artykuły  p. Szajnochy o przem yśle naftow ym  w Ga- 
licyi - znakomitymi pod każdym względem studya 
p M aryana Sokołowskiego nad pałacem Colonna 
w R zym ie; dalej artykuły  p. K orzona, Roszkow­
skiego itd ., a  jeszcze wszystkim stoi w pamięci prze­
pyszny wiersz Asnyka, w okazowym zeszycie um ie­
szczony. __________ _

Muzeum  z 15 czerwca zaw iera: G eografiia wscho­
dniej Galicyi ze stanow iska geo log icznego , przez 
D ra D unikow skiego; W iek  dziecięcy, p. C ham ca; 
Kazimierz B rodziński, p. M arennó; W ielka rezy­
d en c ja  i w ielki ród  (dok .), p. M aryana Sokołow­
skiego; O oxfordzkim  projekcie praw a wojny, P - I ' ra  
Roszkowskiego; Rozwój ekonomiczny kró lestw a W ło­
skiego, p. D ra W ołyńsk iego ; K rytyki i spraw ozda­
nia, p. A. L .; Zapiski. ______

i- cyą chór śpiewaków podczas wianków zaintono- 
i- wał kilka pieśni ludowych ruskich.

Dziś rannym pociągiem lwowskim o godz. 6-ej 
przy jechała pierwsza partya pielgrzymów wyno­
sząca około 200 osób. Przybył z nimi X. prałat 
Stojałowski zajmujący się z niezrównaną gorliwością 
ułatwianiem podróży i opieką nad pielgrzymami. N a 
dworcu kolei przyjmował pielgrzymów X. kan. 
Pelczar — wielu z przybyłych przyjęło gościnę 
u obywateli miasta Krukowa, większość atoli księ 
ży i włościan zaalazła umieszczenie w klasztorach 
zwłaszcza u 0 0 . Franciszkanów. O godzinie 9-ej 
odbyło się nabożeństwo w kościele Panny Maryi 
na intencyę szczęśliwej pielgrzymki, w czasie na 
bożeństwa kazał X. Stojałowski. Dziś o 3-ej po 
południu przybywa drugi odzaiał pielgrzymów, a 
wśród nich oczekiwany jest X. Sylwester Sem- 
bratowicz biskup sufragan gr. kat. ze Lwowa, któ­
ry przyjął gościnę o 0 0 . Jezuitów na Weąołej 
Ma on się zatrzymać w Krakowie. Jutro o godzi 
nie 9-ej nabożeństwo na intencyą pielgrzymki 
w Katedrze na Wawelu, msze święte odbywać się 
będą w obu obrządkach. X. metropolita Sembrato- 
wicz jutro dopiero ma przybyć ze Lwowa, nie­
wiadomo atoli czy się zatrzyma w Krakowie. Od­
jazd pielgrzymów z Krakowa nastąpi jutro pocią­
giem wiedeńskim o 3-ej popołudniu.

Dnia 28 czerwca odbyło się ostatnie posiedze- 
nid sekcji krakowskiej komitetu pielgrzymki. Ze 
sprawozdania, jakie złożył sekretarz komitetu X. 
Józef Pelczar, wyjmujemy następujące szczegóły: 

Komitet krakowski zredagował idres do Ojca 
św. i odezwę wzywającą rodaków do udziału 
w pielgrzymce. Przekład adresu powierzył prof. 
Morawskiemu, przyozdobienie zaś artyście Jul. 
Kossakowi, poczem sekretarz komitetu zawiózł ta­
kowy do Lwowa, Przemyśla i Tarnowa dla zebra­
nia podpisów XX. Biskupów i członków komitetu. 
Sekcya krakowska upros.ła jednego ze swoich 
członków prof. Dr Szujskiego, by napisał wiersz 
okolicznościowy, który na akademii słowiańskiej 
odczyta prof St. hr. Tarnowski.

Nadto sekcya krakowska postarała się o 450 
kokard o barwach narodowych, które będą rozda­
ne pielgrzymom. , . ,

Na uczestników pielgrzymki zapisało się w ko- 
mitacie krakow sk im  115 osób. Dwó*h włościan 
wysyła własnym kosztem p. Zdzisław Skrzyński 
z Harty, jednego Rada powiatowa myślenicka.

Świętopietrza zebrała Redakcya Czasu (do 18 
'zerwca) 302 złr. 20 c. i 2 ruble; sekretarz zaś 
503 złr. 30 c. 334 rubli, 20 franków, 3 dukaty. 
Na koszta adresu i pielgrzymki złożono w Redak- 
cyi Czasu: 202 złr., u sekretarza komitetu 487 złr. 
15 c. 20 franków, 22 ruble. Z tych pieniędzy za 
iłaci się bilety jazdy dla kilku unitów podlaskich, 

opędzi się koszta adresu, druków, kokard i t. p. 
a resztę obróci się na utrzymanie pielgrzymów 
w Rzymie.

Od Administracyl „Czasu.*
Ifm świętopietrze złożył: N. N. ze Stanisławowa 
zł.

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu.
Od wczoraj rozpoczął się w Krakowie zjazd piel 

Krzymów Wiele osób z wschodniej Gslicyi a mię-
dzy ninń księży unickich & &  • £ £ £  
zwiedzenia Krakowa i jego pamiątek. Wczorajsze 
uroczystości i obchody procesyi na konkluzyę Bo­
żego Ciała, Konik Zwierzyniecki i wianki na Wi-

Do Kuryera Poznańskiego telegrafują z Rzymu: 
D. 3 lipca, pierwszego dnia uroczystego tryduum, 

jakie się z powodu pielgrzymki słowiańskiej od­
będzie w bazylice św. Klemensa, gdzie spoczywa- 
ą popioły św. Cyryla, kazać będzie po rusku po 

mszy św. pontyfikalnćj Najprzewiebniejszy ksiądz 
metropolita S e m b r a t o w i c z ,  arcybiskup lwow­
ski obrządku greckokatolickiego; ksiądz Piotr 
S e m e n e ń k o ,  jenerał Zgromadzenia 00. Zmar­
twychwstańców po polsku, popołudniu przed nie 
szporami. Dnia drugiogo 4go lipca, kazać będzie 
msgr. M e n i n i, b skup z Metropolis i. p. i. i ksiądz 
prałat S z t u l e  po czesku; d. 3 uroczystości, w dzień 
5 lipca powie kazanie Najprzew. X. biskup S t r o s s 
m ay  e r po kroacku a msgr. S c h i a f i n o ,  po wło­
sku. Akademia słowiańska odbędzie się w jednćj 
z sal watykańskich

Organ Stolicy Apostolskićj Osseroatore Roma- 
no pisze (Nr 139 z d. 19 czerwca).

„Od chwili, w którćj rozeszła się wieść, że lu­
dy słowiańskie zamierzaj * urządzić wspólną piel 
grzymkę do Rzymu, aby podziękować najwyższe­
mu zwierzchnikowi Kościoła katolickiego Leono­
wi XIII za znakomite dobrodziejstwa, jakie im 
świadczy, a mianowicie za niezrówaną encyklikę 
Qrande mum s, Ojciec Święty wzruszony takiem 
synowskiem ucznciem i troskliwy o to, aby piel­
grzymi znaleźli w Rzymie przyjęcie godne tak 
świętego przedsięwzięcia, polecił Jego Eminencyi 
kardyn iłowi Ledócbowskiemo, aby przygotować 
zechciał wszystko, coby mogło bjć pożyteczne dla 
Słowian podczas ich pobytu w wieczuem mieście.

P ow y s.e przygotow ania i inne zab ieg i n ie  by 
łyby możebne bez szlachetućj w sp an ia ło śc i p.'.nu 
jąeego Papieża, który wyznaczył znaczną sumę na 
bieżąee wydatki i dał do dyspozycyi komitetu 
kilka lokalów na mieszkanie dla pielgrzymów, 
których skromne środki nie pozwalałyby na więk­
sze wydatki.

Od czasu jjprzybycia do Rzymu m sgra Stross-

mayera, biskupa bośniacko-syrmijskiego, i msgra 
R a c k iego ,  prezesa komitetu zagrzebskiego, ko­
mitet zebrał się ponownie w kolegium polskiem, 
i tam razem z wyżćj wymienionymi deputatami 
ułożył program uroczystośei, jaka się mą odbyć 
w kościele świętego Klemensa.

Postanowiono tedy, aby podczas uroczystego 
tryduum (3, 4, 5 lipca) odbywała się codzień msza 
św. pontyfikalna, czy to w obrządku słowiańskim, 
czy też w łacińskim z kazaniami w różnych języ­
kach słowiańskich. Wieczorem wygłoszone być 
mają panegiryki w języka słowiańskim, a w osta­
tnim dniu w języka włoskim po czem nastąpi 
le  Deum, Tantum ergo i błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem.

Kardynał Borromeo, szlachetny protektor piel­
grzymki, ofiarował swe świetne salony komitetowi 
i pielgrzymom. Jego Eminencya da na cześć piel­
grzymów dwie recepcye, podczas których Stowa­
rzyszenie młodzieży katolickiej wykonywać będzie 
kompozycye muzykalne.

Dowiadujemy się także, że Ojciec św., pragnąc 
w sposób dotąd nie bywały okazać ludom sło­
wiańskim swoję ojcowską miłość i życzliwość, po­
zwolił najmiłościwiej, aby po posłuchaniu odbyła 
się w salach watykańskich „ A k a d e m i a "  słowiań­
ska, podczas której poeci słowiańscy w obecności 
wspólnego Ojca wszystkich wiernych odczytywać 
będą poezye i  utwory literackie na cześć świętych 
Cyryla i  Metodego, oraz na podziękowanie Leono­
wi XIII “

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-prżernyslowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Barani" i Kleparzu 

dnia 23 i 24go czerwca.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 

był nadzwyczaj mały. Pszenicy dowieziono zale- 
dwo 100 korcy, którą płacono po 60 złp., za ko­
rzec żyta po 56 złp.

Targ dzisiejszy na Kleparzu z braku dowozu 
zboża był więcej ożywiony, a ceny w ogóle pod­
niosły się. Aż do nowych produktów nie można 
się wielkich spodziewać targów, gdyż zapasy zbo­
ża są już bardzo małe. Oprócz zakupna dla po­
bliskich młynów parowych, zakupywano także i 
na wywóz d i Prus. Z kupców zagranicznych ża­
dnego nie było na targu.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 11*25 Jo 12*10 złr., czerwona od 11*75 do 
12*50 złr., pszenicę białą od 11*75 do 12 40 złr., 
żyto piękne od 10 75 do 11*— złr.,— poślednie 
od 10 40 do 10 75 złr., jęczmień piękny od 8 '— do 
8 25 złr., pośledni od 7*25 do 7*80 złr., owies 
od 7-— do 7*50 "Jr., groch od 8*— do 11*— złr., 
tatarkę od 8*— uo 8*75 złr., proso od 7*— do 

— złr., fasolę oa 9*— do 13— złr., jagły od 
11*50 do 13*— złr.. rzepak od 11*50 do 12*— złr. 
wykę od 6*50 do 7*-- złr., kukurndzę od 7*— do 
7*50 złr.

Wiedeń 23 czerwca.
A  O kowit*. Nr, naszem targowisk® przy bra­

ku podaży zastój; not nom. 35*25 złr.
Pes z t ,  22go czerw.: 33*50—34*— sir.— W r o ­

claw,  22go czerw.: w miejsca 57*10 żądano, na 
paźdz. 57*10 mrk. żądano. — 8 z c z e c i n, 22 czerw.: 
w miejsca 68*10 mrk., czerwiec-lipieo 58*— mrk., 
na lipiec-sierp. 58.-— mrk., na jesień 56*70 mrk.— 
B e r l i n ,  22go czerwca: w miejsca 58*40 mrk., na 
czerw.-lip. 58*40 mrk., na sierpień-wrzesieri 68*80 
mrk., na wrześ.-paźdz. 51*10 mrk.— P a r y ż ,  22go 
maja: na ten miesiąc 64*50 frk., na lipiec 64*25 frk., 
na lipiec-sierpień 64*— frk., na wrzesień - grudzień 
61*50 frk.

N a f t* .  W i e d e ń ,  23 czerwca: za 100 Kio 
z dworca z cłem: 16*25—16*50 złr. — T r y e s t ,  
22 czerw.: za 100 kilo bez d® 10*15—10*25 złr.— 
Br e ma ,  22 czerw.: za 50 kilo 7*85 mrk.— Ha m ­
burg ,  22 czerw.: w miejsca 7*80 mrk., na czerw. 7*85 
mrk., na wrzesień-grudzień 8*20 mrk. — A n t w e r ­
p i a ,  22 czerwca: za 100 kilo 19*25 frk.— N o w y  
J o r k ,  22 czerw.: za galonę 8% ct. pap., w F i l a ­
d e l f i i  8 */8 ct. pap.

Kraków dnia 23 czerwca. — Przyjechali:
H O TEL P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. E. J a ­

strzębski z Galicyi, J. Szyjkowski ze Lwowa, L. 
Basińska z Bolkowa X. J- Niedzioski z Kongre­
sówki, A. Nowakowski * Opałowa, X. S. Matraś 
z Dzikowa, W. Heftier z Radziszowa, L. Kugler 
z Kongresówki P. Ruczka z Niska. L. Ligman 
z Lublina, P. greaa z Jarosławia, W. Strzembosz 
z Warszawy, L M onkiewicz z Petersburga, A. 
Goebel z Kongresówki, X. W. Aman z Poznania, 
M. Berson z Warszawy; F. Kochanowski z Kongre­
sówki.

HOTEL SASKI. Hr. I. Stadnicki z Wołynia, K .jcer czarnogórski chciał wręczyć księżnej Czarno
W aliszew ski z W arszawy, Z. Benisławski z L itw y, górskiej prośbę, »le gdy mu odmówiono, rzucił 
A. Ospowicz Zelski z Podola, X . J. Ja k u b o w sk i |się  na adjutants, który ma wzbronił przystępu.
z P io trkow a, X. St. Lewicki z M ilejowa,( S t. Ko 
ta rsk i z Galicyi, W ł. Struszkiewicz z Niewiarowa, 
A. Szonbeg z Rawy Ruskiej, A. Gołąb, E . Gall 
J .  H ornberger ze Lwowa, Br. S trachocki, J .  Mo- 
kiejaczki, S. Dysmanski ze Lwowa, A. Sakowicz 
z G rodna, S. Obuchowska z W ołynia, H. i E . D a­
w idowska z U krainy, J . Jędrzejow icz z Zniatyna, 
A. P łocki z Kongresów ki, O. W ag n er z Litwy.

Ostatnie wiadomości.
Ogłosiliśmy wczoraj ważne rozporządzenie ce­

sarskie normujące atrybneye świeżo mianowanego 
naczolnika sztabu jeneralnego fmp. Be c k a .  W dzi­
siejszej Pressie znajdujemy niektóre wskazówki 
tyczące się stanowiska nowego naczelnika sztabu, 
którego zakres działania znacznie został rozszerzo 
nym, i tak naczelnik sztaba we wszystkich kwe- 
styach, w których naczelny zarząd armii jest od­
powiedzialny przed delegacyami, będzie podpo- 
rządkowym ministrowi wojny, we wszystkich zaś 
innych czysto wojskowych kwestyach tyczących się 
ł ierownictwa i organizacyi armii stanowisko jego 
będzie równorzędne ze stanowiskiem ministra woj­
ny, gdyż zostawać będzie pod bezpośredniemi roz­
kazami Cesarza. Ministerstwo zaś wojny od tej 
chwili będzie, jak w Niemczech, najwyższą admi­
nistracyjną władzą wojskową.

M T araz* w *  23 czerwca.
(/. V.) Wczoraj o godz. 6ej wieczorem odbyło 

się uroczyste rozdanie nagród wystawcom na placu 
Ujazdowskim. Ceremonii dopełnił hr. August Po­
tocki, gdyż główny prezes komiteta hr. Albedyń- 
ski był nieobecnym.

Oprócz nagród wymienionych już przed paru 
dniami, otrzymali jeszcze od Towarzystwa wyści­
gowego następujące wyszczególnienia:

Medal złoty p. Wł. Wodziński za klacz „Kte 
rzankę“ ;

srebrne pp.: R:szke i Ciechanowski.
Listy pochwalne pp.: Morawski, Gruszecki : 

Grabowski.
Jeden z owczarzy otrzymał 25 rs. za psa, stróża 

owiec.
Wystawa została przedłużoną na dzień dzisiejszy. 
Na wni . sek członka komitetu p. Stanisława Ska­

rżyńskiego postanowiono dla liczniejszego ścią­
gnięcia publiczności urządzić zabawę wyścigową. 

Program jest następujący:
1) Gonitwa w około areny cztery razy. Panowie 

jadą Bami. Nagroda: pieniądze, lub jaki przedmiot.
2) Gonitwa z przeszkodami (Steeple-chase), na­

groda, jak w pierwszej.
3) Wyścigi powozów.
Wczoraj odbyło się także losowanie fantów za­

kupionych przez Spółkę udziałową.
Wszystkich losów wygrywających trzydzieści 

dwa. Przedmioty: konie lub woły.

Wystawa odbywająca się w Warszawie na pla 
cu Ujazdowskim przedłużoną została o jeden dzień. 
Na wniosek bowiem komisyi Wystawy eksponenci 
zgodzili się na przedłużenie wystawy inwentarza 
przez czwartek, celem zwiększenia fnndnszu kasy 
pożyczkowej dla rzemieślników. W dniu tym " 
godzinie 
popisy.

6ej wieczorem odbyć się miały różne

We wtorek książę SerbBki Milan w powrocie 
z Petersburga przejeżdżał przez Warszawę o go­
dzinie 8ej wieczorem. Na dworcu drogi żelaznej 
warszawsko-petersburskiej przyjmował księcia jene­
rał Albedyński.

Telegramy własne „ Czasu.“

W l© d e ń  24 czerwca. Presse donosi z Lon­
dynu: Ze strony osoby, która z urzędu towarzy­
szyła w podróży pewnej wysokiej osobie, wracają­
cej do swego kraju, zapewniają, że członkowie 
Ligi agraryjnej oszczędzają teraz siły, aby w ra­
zie odrzucenia ustawy agraryjnej być w pogotowiu 
do niewątpliwego zbrojnego powstania. Oceniają 
na 400,000 (? )  liczbę powstańców dobrze zorga­
nizowanych i wybornie uzbrojonych. Irlandya 
znajduje się w stanie ukrytej anarchii. Rząd po­
stanowił pod względem ustawy agraryjnej ani na 
krok nie czynić ustępstw, lecz w ostatecznym wy 
padku rozwiązać parlament i odwołać się do krają.

T e t e M l r a r g  24 marca. Wczoraj pewien ofi-

Adjutant d , by wszy pistoletu, położył czarnogórca 
trapem.

Telegramy biura koresp.
B n d a - F e s z t  24 czerwca. W Szegszard da­

ło się uczuć wczoraj o godz. 10% wieczór silne 
trzęsienie ziemi w dwóch szybko po sobie nastę­
pujących ruchach oraz z łoskotem podziemnym.

Z a g r z e b  24 czerwca. Sejm przyjął wniosek 
Folnegowicza względem wysłania komitetu z sie­
dmiu członków dla rozbioru petycyj tyczących się 
Rjeki (Fiume) po zapewnieniu Zywkowicza dane­
go w imieniu rządu, iż kwestya co do Rjeki tyl­
ko w duchu ustawy a zatem z przyczynieniem się 
Chorwacyi rozwiązaną będzie. Rząd przeto nie 
podnosi żadnego zarzutu przeciw wnioskowi. Do 
komiteta wybrano kandydatów listy kompromiso­
wej. Sejm postanowił po długich obradach 40 gło­
sami przeciw 24 przejść do porządku dziennego 
nad wiadomym końcowym wnioskiem Starcewicza 
względem przeniesienia kongregacji komiteta do 
Delnicy. Knkuljewicz, prezes klubu opozycyi nie­
przejednanych, głosował za przejściem do po­
rządku dziennego.

Paryż 24 czerwca. Izba odrzuciła wniosek 
skrajnej lewicy tyczący się wypuszczenia bud­
żetu wyznań i ewentualnego przedłużenia trakta­
tów handlowych. Senat wybrał republikanina D es 
C h a m e l  130 głosami przeciw 113, dożywotnim 
senatorem po śmierci Littrego. Z Marsylii wyje­
chało od soboty 600 Włochów. Stowarzyszenie 
wsparcia Włochów otrzymało 224 próśb o bez­
płatne przewiezienie do kraju, większa część tych 
próśb pochodzi od takich Włochów, którzy przed 
dwoma tygodniami przybyli szukać roboty.

Rzym  24 czerwca. Diritto pisze: Dowiadu­
jemy się, że między Paryżem a Rzymem odbywa 
się wymiana przyjacielskich oznajmień. Stwier­
dzono obustronne najlepsze chęci rządów. Inte- 
resa wspólne obu krajów wymagają spiesznego 
przywrócenia spokoju.

Neapol 23 czerwca. Około stu studentów za­
żądało od prefekta uwolnienia aresztowanych wczo­
raj osób. Prefekt przyrzekł uczynić to, jeśli prze­
ciw aresztowanym nie ma żadnego zarzutu. Kró­
lowa zwiedziła dzisiaj Wezuwiusz.

Palerm o 23 czerwca. Kilkuset Btudentów u- 
siłowało wczoraj ponowić przed konsulatem fran­
cuskim demonstracyę, ale rozeszli się, gdy zna­
leźli opór ze strony wojska, bez wezwania.

Madryt 23 czerwca. Oczekiwany jest dekret 
królewski rozwięzujący kortezy a zwołujący no­
we zgromadzenie ich na d. 20 września.

K onstantynopol 23 czerwca. Hr. C o r t i  
jako dziekan Ciała dyplomatycznego wręczył dziś 
Porcie notę zbiorową, w której posłowie stoso­
wnie do artykułów Igo i 18go konwencyi grecko- 
tureckiej nalegają na mianowanie komisarzy tu­
reckich do rozgraniczenia i podpisania bezpośre­
dniej konwencyi grecko-tureckiej. A s i m  basza 
odpowiadając ustnie na notę zbiorową i na krok 
zbiorowy wszystkich tłumaczów mocarstw w tejże 
sprawie przedsiębrany, oświadczył, ie  Derwisz ba 
sza z przydanym sobie Hidajetem baszą będzie 
czuwał nad czynnościami rozgraniczenia i oddania 
ziem przydzielonych przy pomocy innych oficerów, 
którzy dla obecności na miejsca bezzwłocznie bę­
dą wyznaczeni, a bezpośrednia bonweneya z Gre 
cyą natychmiast podpisaną zostanie. Z Arty wy­
wieziono tylko materyał wojenny; Arta oddaną 
będzie dopiero za przybyciem komisyi europej­
skiej.

K a n a .  — W i e d e ń  24 czerwot, 2 godzina 
30 minut po pot. Renta papierowa 76*80.— Renta 
srebrna 77*55. — Renta złota 93*95.— 6o/°JRenta 
złota węgierska 117*55. — Losy z roku 1860.
132*50. — Akeyje Banku Narodowego 823*-------
Akcyje kredytowe 354*20. — Londyn 117*—. — 
Srebro — * — Napoleony 9*28.— — Lombar­
dy 125*75. — Losy 1864 roku 176*25. — Akcyje 
kolei Karola Ludwika 822*25, — Akeyje kole 
Lwowsko-Czerniowieckiej 177*50. — Akcyje kolei 
węg. półn.-wschodn. 164*—. — Anglo-Bank 150*50. 
Obfigacyje indemn. galicyjs. 100*75. — Losvprem. 
węgierskie 123*50. — Akcyje kolei Keszycko-Bog. 
149 —. — Akcyje kolei półn. zach. anstr. 217*75 
6£> Listy zast hipoteczne 104*—. — Marki 57*05. 
Ruble 118*25 — 3% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 103*—. — Nowa renta papierowa 
165*50.— 4°/0 Renta węgierska 91*15.

Usposobienie giełdy: spokojne.

RKDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni K io bukowski.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
B r t k i w  24 Czerwcu, 

pierowe rosyjskie za 100 rs.lanierowe rosyjskie 
rebrny obrączkowy . .
liemieokie za 100 marek . .
r a ź n y ..................................
 .............................
I ważny • • • . . .
instryaekie za 100 złr. . . 
srebrne płatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obUgi 
t. „ ba krajowa galicyjska. .

dłużne galic. zakl- w o c- 
zast. B anku  hipo t' J a l: * 3

? zast. g . T k r  z W Krakow ie, zw rot
36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

T zast. g. z. k r  z w Krakowie, zw rot
, 36 ła t, banknot. za 100 l l r ' . f ' 7t rrot 
f zast. g. z. k r. z. w  Krakowie, zwrot 
; 18 lat, banknot. Za 100 złr. W- a. • 
f  zast. g. z. k r. z. w Krakowie, zwrot 
; 20 lat, banknot, za lo o  z}r . w. a- * 

 „tnnmo Król. Pol. raw t 1AD r

M-SS3
<9 a
•a* aI ia a

.SJ0-5
SS * *
.o o
s*O*ft ©■ O *

lóo rubli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

, i a t ,  i w  z ł I
aatawne Król. Pol. ser- i  
istawne Król. Pol. se r.n  
istawne Król. Pol. z r. 1869 
twidacyjne Królestwa Pol. n J
1Iccye kolejowe i bankowe.
ei Karola Ludwika . . . p o  złr . 210

Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
iku hipot. we Lwowie „ 200
iku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
ta K r a k o w a ........................................ .....
a  Stanisławowa ...................................

płac* ii,<la i

117 — 
1 53 

56 50 
5 45 
9 25 
9 48 

100 — 
99 50

118 5Q 
1 64 

57 50 
5 60 
9 34 
9 58 

100 -

102 50
100 50
95 5u

101 50
103 25 
103 50
102 25

104 50 
101 75 
97 —

103 —
104 50
105 50 
103 75

96 - 99 —

101 — 104 —

101 - 104 —

103 50 
97 - d  
97 - S  
99 503 
87 - g

107 —
99 — d  
99 —£  

100 752 
88 50 E

322 -  
177 50 
309 -

325 -  
179 50 
315 -

20 50 
24 50

22 -  
26 -

W i e d e ń  23 Czerwca.
Obliffi d łu g u  państw a .

4‘/,V0 Renta p ap ie ro w a....................
47,% „ s r e b rn a ...................... ....
4 '/  „ z ł o t a ...............................
47 , 7 , Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 7 /  „ I860 „ 500 „
47  ” „ 1860 „ 100 „

;  1864 ;  ioo
* ,  1864 .  50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnisacyjne.

C z e s k ie ............................. 107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ »
G alicy jsk ie ........................ „ „
M o raw sk ie ........................  „ „
Niższo-austryackie . . „
Wyższo-austryaekie . . r
Sz l a s k i e ............................. B n
S ty ry j s k ie ....................
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęgiersk ie........................  ,  n
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6°/« Renta węgierska złota . . . .
d'/i% p „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ „ austryackie . 80 "
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ „ węgierskie . 200 "
D epositen-B ank....................200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ”
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ”
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ”
U nionbank..............................ioo ”
Verkehrsbank ogólny . . . 140 ”
Wied. Bankverein . . . .  ioo ”

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bezii
AlfOld-Fiume. . . .  200 .  5;4

płau) Złj.taj*

77 - 77 15
77 85 77 -
94 10 94 30

123 25 123 76
132 50 133 -
134 75 135 25
175 75 176 25
173 - 174 -
27 — 28 -

105 50 106 60
99 50 100 -

100 80 101 10
104 25 ------
105 50 ------
103 - -------
108 - -------
104 75 — —
97 50 99 -
99 — 99 50
97 75 98 50

134 25 134 75
117 66 117 75
97 _ 97 25

149 50 149 75
--  -- --  --

243 _ 244 -
355 _ 355 30
354 75 355 25
234 — 235 -
840 — 845 -

822 — 824 —
14u 90 141 50
139 75 140 25
135 75 136 25

173 50 174 -

-Ges.Dor mu - Dampfscb.
Elżbiety . . . . . •
Linz-Bndweis . . . .
Salzbnrg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn •
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika • 
Koszycko-Oderberg. • 
Lwowsko-Czem.-Jassy •
NordweBt austr. . . •

.  Lit. S.
Rudolfa
Siedmiogrodzka I ■ 
Staats-Eisenb.-GeseH. - 
Sfldbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Oisańska) •
Węg. gal. Łupkowska ■

.  Nord-Ost . . • 
n Westb. Stuhlw. •

L isty  zastawne.
c.l Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

Ł  B0d6n Cr6dit papier. ^  lat 
J j  Tow. kred! krakowskiego 18 lat 
77" Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

4»/ Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57° Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
0 „ nowe 37 lat

” Bank. Hipot. lwów.................
" „ Włość, p ■ . ■ ■

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szlasko aust. god.-Kredit-Ajistalt 

j, Weg ogól. Bod.-Kredit 34 lat U *vęg. 6  ir-a/Ut-TnnHtnł

525 złr. 5>
210 „ „
200 n -
200 „ „

1050 „ „
200 „ B
210 „ „
2 0 0  „  „
2 0 0  „  n
2 0 0  •  „
200 „ .
200 „ „
200 „ „
200 „ p
200 „ „
2 0 0  „ „
2 0 0  „  „
200 „ „
200 „ „

5%
67,
6%
57,
57,
5%aZ/iy " io ‘ Boden Kredit-Institut.0 li '» » , 7 -

Priorytety kolei.
Albrechta....................
A I W n . V

Donau-Dampfsoh. 100

m tu ’  to i iw  :

300 złr. 
200 . 
200 „ 

i 200 .
, 100 

300

5%

6%
47,7.

płac* żądaj*
620 — 623 - Elżbiety Linz Bndweis . 200 złr. b i
205 75 206 25 Em. 1870. . . 200 TT TT
186 - 186 50 „ 1872. . . 200 P P
180 50 181 - „ Salzb.-Tyr. 1873 200 TT TT
2453 2458 Eperies. Tani. węg. cześć 300 P »

188 25 188 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. , , - 47.4319 75 320 25 .  wal. anstr. . , • w
149 - 149 50 Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5*
178 - 178 50 nnż. 14 milion. 1872 • ił
214 50 215 - „ poi. 1876 r. . . 

"Franc. Józefa Em. 1867.
100 złr. 54

244 75 245 25 200 n n
161 50 162 - ,  „ Em. 1878 • 200 ił u
165 - 166 50 Gal.-Karol.-Lud. I Em. ■ 300 Ił M
366 50 367 — H „ 1867 800 M U
126 50 126 75 HI „ 1871 800 II II
248 25 248 75 Koszvoko-Oderb. • • • 200 *166 25 166 75 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

:164 - 164 50 H „ 1867 300
171 - 171 25 m  „ 1868 300 

IV „ 1872 300
ił ił 
ił fi

Nordwestb. austr. . . . 200 u n------- _ _ „ Lit. B. . •200 w i»
116 25 116 50 „ Em. 1874 200 u ił
102 25 102 50 R u d o l f a ......................... 300 ił n
103 — 104 50 Em. 1869 . . . 300 ił n
106 25 107 - Em. 1872 . . . 300 Ił D
102 50 103 — Salzkam. gut. zł. 200 ił ił
98 — Siedmiogrodzkiej 1 . . 200

fr. 3496 - 97 — Staatseisenbahn . . . 500
102 — 102 50 Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 34
102 - 102 50 V V 200 złr. 54
103 80 104 2i Theissb.-Gesell................. T> Ił------- 103 — Węg. gal. Łupków. . . 200 Ił Ił
103 25 103 40 p p HEm. 200 |ł SI
100 50 101 50 „ Nordost . . . . 300 Ił Ił_ _ 100 50 „ „ złotem . . 200
103 - 104 25 „ W estbahn. . . . 200 Ił a

Em. 1874 200 Ił
* Ił

94 25 94 75 Losy.
96 80 97 20 5 Donau Reguł. . . złr. 100
95 - 96 - Premiowe Wiedeńskie . „ 100
------- ------- „ Węgierskie . , Ił AV* 

„ 100
100 25 100 50 3d, „ Tureckie fr. 400
99 75 100 25 Kredytowe . . . .

płac*
102 60
101 90
102 50 
101

żfdąją

4 0 1(

102 90
102 30
103 -  
.01 80

7511

105 50
101 76
107 60

103 75
102 25 
jlOl 75
108 75 
108 
108 75
96 30 
96 

100 -  

99 20 
96

103 80 
102 50 
120 —

99 20 
99 -  
99 80 

116 -
91 40 

179 — 
132 75 
114 75 
102 -
92 80 
91 25 
91 -

113 -  
95 50
93 50

106 60 
102 26 
108 — 
105 76 
104 25 
102 50 
102 50 
109 -  
.09 

109 - I  
96 60 
96 2b 

100 50 
99 50 
96 75 

104 10 
102 80

99 40 
99 40 
99 20

91 60

133 25 
115 -  
102 50
92 60
91 JO 
91 40

96 25

114 75114 25 
130 75131 25 
123 75124 25 
27 50 

179 751180 25

C l a r y ................................złr. 42
47. Donau-Dampfseh. . . „ 106
Inszpruku............................. „ 90
K eglew ioha.............................   107,
K rakow skie........................„ 90
Ofner (miasta B ady). . . „ 40

R u d e k ' ; ; ; ; }Jv
S a lm a .................................." 2 ,  *
Salsborgskie........................ * on
St. G e n o i s ..................... * 4 2
Stanisławowskie . . “ 90
4 7 ,V. Tryeoteńskłe . . ! * 106
47, „ ;  60
Waldsteina »
W indisehgrttia

Waluty-
Dukaty w a ż n e .......................................
20 frankówki • . - ..............................
Imperyały rosyjskie • ....................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 23 Czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
4°/, p p p p  p • . 
57. p r p b 37-letnie.
67o t, * Banku hip. gal. . . 
67, ,  . 7  * , włość, galic. .
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat . 
6% .  pożyczki krajowej . . .

W a n i a w a  11 Czerw.
47, Listy zastawne H seryi . . . .

.  kupon .
57, „ t> nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne.........................

kupon .

płaeą M a j*
42 - ~ 4 T - T

U 3 59
25 50 25 75

! 16 - 17 -
21 - 21 50
40 - 41 —
40 50 41 —

| 19 50 20 —
52 - 53 -
23 25 24 -
46 76 47 25
26 - 25 26

128 50 — —
66 50 -w —
81 50 82 -
42 25 42 75

5 52 5 53
9 28 9 29
9 54 9 56

11 67 11 72
10 64 10 66
57 - 57 05

118 - 118 25

311 — 315 —
101 85 102 85
%  - 97 -

101 85 102 85
103 60 104 60
103 — 105 -
100 50 101 50
108 — 104 25

rub.lkop. rub-ikop.
—. - -
--  — 198 -
--  --- 100 40
--  --- 248
--  --- 87 86
-- — 022



0ZA8 t Soboty 25 Czerwca 1881.
Tylko co wyszła książka p. n.

W a w e l .
Katedra, Zamek, Biskupstwo. 

Z wydawnictwa dzieła:

„ K r a k ó w  ś w i ę t y “
z dodatkiem

Informacyi dla zwiedzających 
Kraków.

Cena egzempl. karton. . . .  7 5  c t .  
„ „ w  ozdobnej a trwa­

łej oprawie . . 1 z ł r .  
Nakładem Księgami Katolickiej 

D r a  W ł a d y t ł .  i t l t ł h o w s k l e g o  
___________________W KRAKOWIE. [1762-1-10]

Wyszły z draka i są do nabycia w Księgarni 
katolickiej Dr. Wł. U i łk o w s k ie g o  przy ni. św. 

Anny, książeczki pod tytułem:
„ Ł Z Y  N I E D O L I "

których autorką jest od kilku lat ciężką chroni­
czną chorobą nawiedzona, obarczona rodziną, bez 
wszelkiego sposobu do życia będąca wdowa. Upra­
sza się Szan. Czytelników i szlachetne Czytelni­
czki w Imię Boskie o litościwe rozebranie tychże, 
choćby po jednym egzemplarzyku, cena dowolna 
choćby najskromniejsza nie zrobi uszczerbku, a| 
grosz_ do grosza zebrany przyniesie ulgę nieszczę­
śliwej rodzinie, która ze łzami wdzięczności west­
chnie do Boga i przeszłe choć w duchu swym Do­
broczyńcom serdeczne „Bóg zapłać11. (1763-1-9)

Podziękowanie.

TORY do OKIENC P .|i ł«  c i e n n e i patyczkow e
kompletnem urządzeniem -

x a l i i z y e
l ^ ^ ^ w  różnej wielkości i cenie, otrzyma 

liśmy wielki wybór i polecamy po 
cenach nader umiarkowanych. — Przy odbiorze 
większej ilości, odstępujemy odpowiedni rabat.
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

[1639-7-20]

Ksiądz z Poznańskiego
dotknięty prawami majowemi, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. — Łaskawe oferty 
uprasza się nadsyłać pod lit. X . X . poste 
restante K r a k ó w .  (1760 2-3)

Młodzieniec 28 lat liczący, życzy 
sobie posady do gospo­

darstwa.— Uprasza o łaskawe nadsyłanie 
ofert pod adresem: E. R. W o l a  L u b e ­
c k a  poste restante P i l z n o .  (1720-2-3)

Trzy pokoje f r o n t o w e  z  k u ­
c h n i o  na I. piętrze 

do wynajęcia o d  1 l i p c a  w domu pod 
Nr. 159 ulica B a t o r e g o .  (1756-2-3)

W ! H i c * !  i i i  F e n z
poleca

Dotknięta tak srogim ciosem, jaki Bóg 
z niezbadanych swych wyrokach zesłał na 
mnie, zabierając do siebie moją najdroższą 
ukochaną córkę Felicyę, ochłonąwszy ;z 
pierwszej boleści i z talu, składam niniej-| kraj ow e i zagraniczne św ieże, w  w iel-  
szem najczulszej najserdeczniejsze podzię- kim  w yb orze i w  najnow szym  gu ście , 
kowanie wszystkim osobom, którzy w  dnittl -4 on „ , J i *
21 b. m. raczyli oddać ostatnią posługę|P° ,cen,ie.  0(1 20  ,cnt- za  rulon w zw yż, 
zwłokom ś. p. Felicyt i w tak licznym o r - |S Z l a K l  w  arabesk i oraz w  k w iaty, 
szaku odprowadzić je na cmentarz. Mia-1 S Z t l l K a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
nowicie zaś wyrażam najżywszą w d ń ęczjpyaw iM w e am erykańsk ie c e r a t y  
ność Wielebnemu Duchowieństwu, całemu I mPWe i « t n r v  do okien nłórirn  
Szanownemu Gronu nauczycielskiemu szfeo- na meDie 1 s l o r /  , P*ocien
ły żeńskiej św. Scholastyki wraz z Dyre-| ne 1 drylow e.
ktorem, które ofiarowało bardzo piękny I Podejm uje s ię  t e p ę t o w a i l i a  
wieniec, Uczennicom za liczny współudział j m i e s z k a l i .  (1 6 1 5 -8 -)
oraz za wieniec, niemniej wszystkim Dyre- • ' ' '
ktorom i Nauczycielom innych szkół i za- i _— .
Uadó w naukowych, tudzież wszystkim Zna-1 '  I  ’ "V" I B  B B  m i  B B 1
jomym i życzliwym osobom. I • ”  ■  “

A nastazya  z Derpowskich 
Lancingerowa.

ZGUBIONYM ZOSTAŁ
p u g i l a r e s  s k ó r z a n y ,  w którym się 
znajdowały różne świadectwa, 50 złr. pie 
niędzy i paszport na imię Antoniego Ju­
liana Nowickiego wydany przez Oberpolic- 
majstra Warszawy. Łaskawy znalazca ze­
chce li tylko papiery złożyć do B i u r a  
p o l i c y  i w Krakowie. (1761)

Expedytor pocztowy,
leceniami p o s z u k u j e  p o s a d y .  Z g ł o s z e n i a  u p r a s z a ł  
się pod lit. M. C. B. 5 poste restante Dworzec 
Kraków. (1765-1-3)

T a b r y k a  t o w a r ó w
GLINIANYCH

K A R O L A  O  I  O  V
w B i e l s k u  w Szl. austr. 

poleca Szanownej Publiczności, tu­
dzież pp. budowniczym swój skład j 

wszelkiego gatunku najlepszych
pieców porcelanowych 

i glinianych (Am-mdi
w bardzo gustownem i modnem wy­
konaniu po najtańszych cenach. — [ 
Również obejmuje na siebie stawia­

nie pieców trwale i dobrze. 
C e n n i k i  d a r m o  i op ł a t n i e .

HOTEL NARODOWY
w S t a r y m  Sąc z u)

przy dworcu kolei, 
poleca gościom przejezdnym do Szczawnicy I 
swe gościnne przyjęcie i wygodne umiesz­
czenie z sześciu pokoi należycie umeblo­
wanych, z usługą, mieszczący także re­
staurację z wjborową kuchnią, przytem 
ogród i kręgielnię dla ruchu, spaceru i wy­
poczynku, wszystko po najumiarkowańszych 
cenach. Ma też w pogotowiu wygodne po­
wozy i fiakry na każde żądanie Szanown. I 
gości. Przyjmuje również wcześniejsze za­
mówienia opłatnemi listami pod adresem: 
W. L a k * . _________________  (1761)|

H n o I m » k | c
grube czerwone i czarne

kuchnia, p iw nica  i s try ch , do n aję­
cia  od I g o  lipca  przy  u l. św . Jan a
pod L . 313 . C ena kw artalna 60 złr.

(1629-2-4)

R e a ln o ść
(pustka) pod L. 38 dz. VII jest każdego 
czasu bez pośrednictwa do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u zawiadowcy pod L. 12 
przy ulicy Straszewskiego. (1689-2-3)

czereśnie
rozsyłam pocztą opłatnie do wszystkich stacyj | 
pocztowych państwa austryacko - węgierskiego i I
całego państwa niemieckiego za zaliczką 2 złr. 
w. a. za koszyk 5 kilo czli 10 funtów cłowych. 
L n d tv ik  M eel w X n o jm ie  ( Z n a i m ) .  Wię­
ksze partye jaknajtanićj wedle ugody. Cenniki 
opłatnie i darmo. (1731-1-10)

W i e r n o  świeżo zbierane rozsyła w 5 kilo 
t t  I h l l l t  koszykach pocztowych za 1 złr. 

80 c. włącznie z opakowaniem i opłatnie do każ­
dej stacyi pocztowej. E d w a r d  K l t t i n g e r  

(1676-6-10) w W e r s o h e tz  (w Banacie).

5 0 0
zapłacę temu, który po użytku H f lu le r a  w o d y  
d o  o a t I  z ę b ó w  f la s z , p o  8 5  c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 

kowanie 10 cnt. osobno W i l l i ,  n a ­będzie.
* le m  N e f fe  „ E .  W in k le r* *  w  W i e d n i a ,  
*•* R e g ie n in g a g a m e  4 ,  (128*49*)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek, i Józefo Klugera uł. Grodzka Nr. 62; 
w T arnow iejW jS itoe i^

Czoiónkamt Drukarni -CZASU4

Słuchajcie patrzcie
i dziwcie się!

Wskutek likwidacyi niedawno upadłej 
wielkiej f a b r y k i  s r e b e r  H r i t a n i a
sprzedajemy niżej podane przedmioty 63 
sztuk z litego srebra Britania t y l k o  z a  
9 z ł r . ,  więc ledwie za czwartą część ko­
sztów wyrobu, czyli prawie dar a mia­
nowicie :
6 nożów stoi. z ang. stalowemi ostrzami, 
6 najlep. widelców ze srebra Britania,
6 ciężkich łyżek ze srebra Britania,
12 jiajlep. łyżeczek ze srebra Britania,
6 najlep. podstawek na noże ze srebra Brit. 
1 ciężka chochla ze srebra Britania,
1 ciężka chochelka ze srebra Britania,
12 (najlep. tacek ze srebra Britania,
2  eleg. lichtarze stołowe,
3 piękne ciężkie kubki na jaja,
3 pyszne tacki na cukier,
1 sitko, nalep, gatunku,
1 pyszna cukrowniczka lub pieprzniczka, 
3 łyżeczek do jaj ze srebra Britania.

Wszystkie te przedmioty 63 sztuk są 
sporządzone z nąjleprzego srebra Britania*, 
które jest, jedynie istniejącym metalem, 
zawsze białym zostającym, a od prawdzi­
wego srebra po 30-leinim używaniu nie do 
odróżnienia, za co się ręczy.

Prócz tego do nabycia:
18 sztuk nożów ze srebra Britania, widel­

ców i łyżek po 6 sztuk, razem 18 sztuk 
tylko za 3 złr. 75 ct.

6 takich samych łyżeczek ze srebra Brita 
nia dawnićj złr. 3-— teraz złr. —-60 ct. 

1 chochla z tegoż srebra dawniej złr. 3-— 
teraz tylko złr. 1-—. 

l ’ chochelka z tegoż srebra „ „ 1-30
teraz tylko 50 cent.

6 tacek z tegoż srebra „ ,  5-—
teraz tylko złr. 1-50.

6 podstawek na noże dawniej złr. 4-50 te ­
raz tylko 1'50 złr.

1 cukierniczka z tegoż srebra dawniej 4 
złr. teraz tylko 1/20 złr.

1 para lichtarzy z tegoż srebra dawniej zł.
3-50 teraz tylko złr. 1-20.

1 para lichtarzy większych zc srebra Bri­
tania złr. 2 i 3.

1 dzwonek stołowy dawniej zlr. 4-— teraz 
tylko 1 złr.

1 kubek na jaja z tegoż srebra dawniej 
60 cent. teraz tylko 30 ct.

1 pieprzniczka i solniczka z tegoż srebra 
dawniej złr. 2-50 teraz tylko 75 ct.

1 karafka na ocet i oliwę dawniej złr. 3'50 
teraz tylko złr. 1-50.

1 krzesiwko, cieżkie stołowe „ „ 3-—
teraz tyiko 95 ct.
, Jako dowód, że moje ogłoszenie nie 

polega
n a  o s z u s t w i e .

obowiązuję się ninięjszera publicznie przy- 
n n P ł W r .6 t  towar, gdyby się komu nie- 

podobat. i owołuję się zresztą na listy po 
chwalne, które póżniej*ogłaszac porzadkowo 
będę. Kto zatem pragnie nabyć dobrego 
i rzetelnego towaru, a niechce za swoje pie­
niądze mieć o°ł?ty, zechce się udać z za­
mówieniem do jedynego miejsca dla c. k. 
austr. węg. prowmcyj, po(j ajjre8em.
G eneral-D epot d e r I. eng|. B ritannia- 

S ilb er-  Fabriken (1542-3-6)

A. F R A I S S ,
Wien, Rothenthurmstrasse 9,gegeniiber dem 

erzbisahOflichen Palais.

A J 4 T E K
p s z e n n e j  g l e b y

przestrzeni 1 ,100  m orgów, przew ażnie rola i łą k i ,  z w ygodnym  domem  
m ieszkalnym , oraz doborowym  inw entarzem , b lisko k o le i ,  J e s t  p o r t  
p r z y s t ę p n e m u  w a r u n k a m i  d o  n a b y c i a .  B liż sza  w iadom ość  
u adw okata p. H O R W A T A  w e L w o w i e  pod Nr. 22. (1616-4-5]

Z E L A Z I S T A
JRATTONIEGr©

sól mułowa , z Soosm oor
pod

ług mułowy 1 FRANZENSBADEM
Wygodne zastąpienie | C  k ą p ie l i  m u ło w y c h  

Środek do wytworzenia k ą p ie l i  s fo n y c h  I ż e la z ls ty c h
(1074.6 7 ) SÓL KAISERQUELL (S e l  purgatif .)

Rozsyłka: M a t t o n i  e t  C o u ip ,  F r a n z e n s b a c l .
Ma układzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych.

Woda i Pudry do Zębów
Dra PIERRE

Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A H Y Z U ,  
8 , n a  P l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R R E  na 
wystawie wiedeńskiej , najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. 20113-)

Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki wiosenne i letnie
z materyj z czystej styryjskiej wełny owcz j w kolor ..e szarym, brunatnym, czarnym

lub naturalnym. (1505-6 S f ' h
Płaszcz deszczowy z k a p tu rem ............................................................   złr. 7 c. __

„ podróżny lub m yśliw ski............................................................  .
Mężyków, hawelok lub zarzutka............................................ .....
Piękna jupka lub styryjskie s a k k o .............................................................
Całe ubrania m ęzkie........................................................................................
Paletoty damskie lub płaszcze podróżne modne bardzo gustowne .

M T Słeprzemakalne kapelusze styryjskie 
różnych kształtach 1 kolorach, miękkie lub sztywne, prakcyczne 

kobiet lub dzieci złr. 2 c. 50 do złr. 4.
Najświeższe i najmodniejsze wzory materyj pakłakowych wiosennych 

zupełnie nieprzemakalnych, policzą najtaniej na metry lub w dowoihych gotowych su­
kniach i punktualnie dostarcza za zaliczką podpisany handel sukna

J a n  G i i n z b e r g  w G t a d e u  (w Styryi)

dla

10 „ 50 
12 — 18 
1 0 — 16 
20 — 30 
10 20

mężczyzn 

i letnich,

PAPIER
M u s z t a r d a  w a r k u s i k a c h  do S i n a p i z m ó w

PRZYJĘTY PRZKZ SZPITALR M  PaRYŻU,
PRZEZ AMBUŁANSY. SZPITALU W OJSKOW E, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

J e d y n y  k tó re g o  w p ro w a d z e n ie  do  C e sa rs tw a  R o s y j ­
sk ie g o  zo s ta ło  u p o w a ż n io n e  p rzez  K o m ite t Ł ó k arsk i

■ ' V t e r s e u r

z a

Phtiaucij'.
N ie należy uważać 

P R A W D Z I W Y  
P A P I E R  R1 G0 L L 0 T
tylko takie arkusik i, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak
obok.

Paryż- .87.

Sprzedąję 
we w szyst­

kich aptekach.
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Ciągnienie 30 czerwca.

Loterji państwowej
jeden los 2  r̂ v - w< a-

Wygranych 7421 w kwocie 220,600 zł.
GŁÓWNA WYGRANA 

złr. 1 2 0 , 6 0 ©  złotej renty.
Gotówką 1 0 0 , 0 0 0  złr.

J e d n y m  losem można zrobić t r z y  
wygrane.

Oba razem

W ciągnieniu 
w e g i e r s h  i c h  

l o s ó w  
p r e m  i  o  w  y c h  

15 kwietnia 
| i » i l ł a  główna 

wygrana 
z ł r .  1 0 4 1 , 0 0 0  

w. a. 
na wydaną 
p r z e z  

P R O IH tA Ę *

Ciągnienie I lipca 
P R O M E S Y

na ^

losj gminy m. Wiednia
złr. w . a.3*1*

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  
złr. 200,000  wal. austr.
Oryginalne losy po dziennym kursie.

t y l k o  4*|* złr.i
Wechslergeschaft der Administration des [1730-3-4]

Wien, Wollzeile Nr. 13. s s M E R C I I R * *  Ch. Cohn, Wollzeile 13.

Znoimskie wiśnie sercowe
tak zwane najszlachetniejsze PÓLTENBERGER KLOSTERKIRSCHEN 

wielkie, twardo, mięsiste, z drzewa codziennie świeżo zbierane, w koszykach po 5 kilo czyli 10 
funtów cłowych rozsyłam pocztą opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych państwa austryacko- 
wegierskiego, państwa niemieckiego i Szwajcaryi za zaliczką

2  z łr .  w . a . z a  K oszyk  3  k i lo w y .
S. M. Zeisel w Znojmie (Znaim).

Większa ilość jaknajtaniej wedle umowy; również rozsyłam wszelkie tutaj rosnące najszla­
chetniejsze gatunki owoców i warzyw, jak : brzoskwinie, agrest, mirabelki, ręgloty, gruszki, mo­
rele , śliwki, jab łka , winogrona, zielone ogórki wielkie i małe ogórki korzenne w occie winnym, 
Korniszony w słojach i baryłkach, wszelkie kompoty i marmelady w cukrze (owoce duszone), tu­
dzież wszelkie konserwy owocowe w occie i soli, mianowicie: szparagi, kalafiory, kukurudzę, 
zielony groszek krajany, sałatę z groszku, sałatę z groszku szparagowego, mizeryą, wyborne 
ogórki w musztardzie, grzybki, ' cebulkę drobną, mix-pikle pieprzne, pikle w musztardzie, rajskie 
jabłka, głóg, musztardę Damen-Mandel-'Senf i Export-Doppel-Senf, następnie rozsyłam za zaliczką 
pocztowa opłatnie w 5 kilowych paczkach pocztowych najlepszą aromatyczna

ba we
perłową Ceylon . . po 1 złr. 86 cent. za 1 kilo netto
plantacyjną Ceylon . . „ 1 „ 62 „ »
wyborową Kuba . . „ 1 „ 70 „ „
prawdziwą arabską Mokka . . „ 1 „ 64 „ „
złotą Jawę . . . . „ 1 „ 46 „ „
naturalno-zieloną Jawę . .  .  „  1 „  4 0  „  „

Wszelkie inne gatunki jaknajtaniej wedle umowy.
Zamorski wywóz moich mix-piklów i innych konserwów owocowych i jarzynnych miał w 

następstwie bezpośredni związek z miejscami produkującemi kawę na Ceylonie, Kubie, Jawie itd. 
To spowodowało mnie do dowożenia jako zamiennej wartości najlepszej kawy, którą teraz po

i f rnajtańszych cenach sj
Cenniki na żądaniernrr no i _ojdatnie.

(1673-6-30)

K O X K I T R S .
-------------------- (1752-2 3)

Celem obsadzenia posady l e k a ­
r z a  miejskiego (Dra med.) od Igo  
lipca, z roczną płacą 375 złr., w Bła- 
żowie, pow. Rzeszowskim, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę pp. le­
karze raczą swoje podania, lub chcą­
cy zasięgnąć bliższych informacyj i 
warunków, nadsyłać od dnia ogłosze­
nia konkursu do 27 czerwca 1881 r. 
na ręce Naczelnika gminy.

Franciszek Szczygieł, Naczelnik gminy.

Najlepsze i najtańsze

mydła glicerynowe
u Wilhelma Fenza

W  KRAKOWIE.
Przesyłki z a m i e j s c o w e  odwrotną 

pocztą. [1207-6-]

K to  w wątpliwośnl slą znajduje,

leków ma użyć,- i czy ma go u iyć , 
temu radzimy sprowadzić sobie z ę. k. 
Uniwersytet-), i.pj księgami w Wiedniu 
— k. k. 1‘iiu.jrsitats-Buchhandlung in 
Wien I., S iefansplatz 6 — broszurkę 
,.W yciąg bezpłatny" znaną także pod 
tytu łem  „Przyjaciel chorych4*, w niej 
bowiem omówione są fachowo i grun­
townie n ie z a w o d n e  i p rz e z  l e ­
k a r z y  z a l e c a n e  środki lecznicze, co 
daje choremu możność spokojnego zasta­
nowienia się nad niemi i wybrania dla 
siebie najodpowiedniejszych. Powinien 
przeto każdy chory broszurki tej z po­
wyższej księgarni przez prostą kartę 
korespondencyjną zażądać, a otrzyma 
ją  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o  i  nie potrze­
buje żadnych innych kosztów przy tem 
ponosić.

Guwernantka Francuzka
mogąca udzielać języków angielskiego i wło­
skiego, jest do umieszczenia od 1 sierpnia. 
Wiadomość w biurze Jędrzejewskiej, ulica 
B r a c k a  L. 158. — Tamże jest o s o b a  
młoda i wykształcona chcąca towarzyszyć 
do kąpiel. (1696-2-2'

O U I > O N Z G \ l i : .
Podpisani mamy zaszczyt Szano­

wną P. T. Publiczność zawiadomić 
o naszym składzie (887-3-3)
metalowych trumien

z najlepszej uprzywilejowanej fabryki 
w Wiedniu i o

składzie mebli |
własnego wyrobu.

Są także metalowe trumny dla prze 
wozu w dalsze okolice, hermetycznie 
do zamykania, oraz i drewniane tru­
mny każdego gatunku, K a r a w a n  
ozdobny do wynajęcia dla wszystkich 
stanów i wieku, po najtańszych cenach 

Spółka  s to larzy  w Nowym Sączu .
Jó ze f Szczepański. Feliks Kostański.

S k ł a d y  naszego

C em entu
jakoteż naszego (1622-3-3)

wapna hidraulicznego
(Perlmoos - K u f  stein) 

utrzym uje zaw sze  na sk ład zie  nasz
zastępca

P an  JULIUSZ GROSSE
w  K r a k o w i e ,

który zarazem jest upoważniony do 
sprzedaży po n a j t a i i s z y c l i  c e  

n a c h  f a b r y c z n y c h .  
Perlmoos Kufsteińskie Towarzystwo 

akcyjne dla produkcyi cementów.

DO W YNAJĘCIA  
d w a  ł a d n e  p o k o j e  ze świeżem powie 
trzem przy ulicy Garncarskiej pod Nr. 24 

każdego czasu; 
f t ia j n la ,  w o z o w n i a  ze strychem przy 
ul. Garncarskiej pod Nr. 24 każdego tzasu 

Bliższa wiadomość w tym domu u admi 
nistratora. (1719-2-3)

TAMAR INDIE!
G R I L L O M

OWOC ROZ WALNI AJĄCT, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw ZłTWURDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, et#. 
N ajprzyjem niśjszy środek dla dzieci. 

S k ł a d  w  K r a k o w ie  : w  A p te k a c h  p p . T ra u -  
ezyńskiego i R ed y k  a .

w  PAR Tt u  : G R I L L O N ,  Aptekarz, 
87, priy ulicy Rambuteau, 27

(355-21-)

N̂agroda narodow
Ir.

Medal ziniy etc.

ELIXIR W IN N Y  \ v; |  
W ZM A C N IA JĄ C Y , PR ZE C IW G O R Ą C ZK O W Y  

I PO W RACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 

chininy, zalecany przez lekarz;, przci iw 
wynędznieniu, bruku sil, blntlarz' p, upo­

śledzonemu trawieniu, zimnimiu 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W  P A R Y Ż U ,  2 2  & 19. ULICA D R O U O T .

W K r a k'o w]i]e dostać można w aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka. (173-15-) A

Świeża bryndza.
Brutto 5 kilo bryndzy m a j o w e j  świeżej 

franco złr. 2-90.
„ 5 „  bryndzy majowej świeżej naj­

lepszej franco złr. 3-10.
„ 5 „ czereśni dużych franco 2 złr.
» 5 „ „ złr. 1*80.

jakoteż inne towary i owoce wysyłam  od­
wrotnie. (1709-2-7)

Tomasz Gurowlez,
VII., K6nigsga8se Nr. 11 B u d a p e s t .

(456-12-12)

L .,V  ... ,y— " • — f

P ierw sze  przedsiębiorstwo pogrzebowe
» C O S C O R W A “

J .  P Ę K A L S K I E G O  
ul. Smoleńsk Nr. 50 w Krakowie,

Stroskanej rodzinie przychodzi w pomoc oszcze 
dzając wszelkich trudów i kosztów przy chowa­
niu drogich zwłok. Zajmuje się pogrzebem wedle 
życzeń z większą lub mniejszą okazałością 

Posiada wybór t r u m ie n  metalowych i dre­
wnianych od najskromniejszych do najokazalszych, 
materacy i poduszek do trumien gustownych, wień- 
cy, karawanów, powozów, świec, pochodni, krzy­
żów, pomników i wszelkich przyborów pogrze 
bowycn po najtańszych cenach. ' (1686-2-5)

M ie s z k a n ie  f r o n to w e
na przedmieściu, I. piętro^ złożone ze 6 
pokoi, przedpokoju, garderoby i kuchni, 
z dwoma osobnymi wchodami, w domu pod 
Nr. 32/a, Dz. IV., ulica Dolnych Młynów, 
od 1 paźdzernika b. r. do wynajęcia. — 
Obejrzeć takowe można między godz. 12tą 
a lszą w południe, bliższej zaś wiadomości 
udzieli stróż domu. (1703-2-3)

W KRAKOWIE
m a ł e  g o s p o d a t s t w o  z dużym pla­
cem pod budowę, w pięknem miejscu po­
łożone, przed rogatkami, je s t do sprzeda­
nia — Bliższa wiadomość u Wgo Launera  
w handlu żelaznym, przy ulicy F l o r y a ń -  
s k i e j  w Krakowie. (1702-2-4)

POSŻUKUJEŚIĘ  
a d m l n l t t r a c y i  lub z a r z ą d u  - 
w i ę k s z e g o  m a j ą t k u .  Na żąda­
nie kaucya do 20,000 złr. w. a. Łask. 
oferty pod lit. S. L . w biurze adwok. 
Dr. Józefa  Retingera w Krakowie, 
ulica W iś In a. ________________ (1671-4-6)

DO SPRZEDANIA
■ n a j a t r k  z i e m s k i  w powiecie Tarnow ­
skim nad rz. Białą, położony, odległy 9 kilm.
od Tarnowa, 3 k. od Tuchowa stacyi kolei 
Leluchowskiej, 1 k. od drogi powiat. Obję­
tość: przeszło 420 mrg. wliczając 120 mrg. 
lasu. Budynki w zupełnie dobrym stanie, 
gleba przeważnie pszeniczna znana w okolicy 
z dobrego zagospodarowania, inwentarze w 
odpowiedniej ilości i jakości. — Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można w kancelaryach 
adwokatów Dra Kaczkowskiego albo Dra 
Busia  w T a r n o w i e .  (1717-2-3)

Jest do sprzedania
młocarnia z kieratem

dwa lata używana. Można takową obejrzeć 
na folwarku O l s z a  za Cmentarzem kra­
kowskim i tam ją kupić. (1694-2-3)

Handel korzenny
z zupełnem urządzeniem, przy jednej' z nąj- 
celniejązych ulię miasta Krakowa położony, 
jest z wolnej ręki każdego czaeu do sprze­
dania. — Bliższej wiadomości udzieli Z. So­
kołowski, ul. św. J a n a  Nr. 35. (1666-4-5)

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Mjflio 1 X 0  R A  
E D .  P I N A U D

37 ,  B o u l e v a r d  d r  S t r a s b o u r g , 37

P A R I S
M ydło Ix o ra  ni.etylko się żaleca 

w ykw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

Ł a g o d z i  i b ie l i  p o w ł o k ę  ciała i 
n a d a j e  jej  p o i y s k  m ł o d z i e ń c z y .  Bez 
p r z e s a d y  u t r z y m u j e m y ,  że mydło 
n i e  p o s i a d a  r ó w n e g o  s o b ie .

(194-18-)

B e z
I fen.

he* lekaritwpr*e#»k»d»Al?0yeti t rawien ia  
tudzież bez chorób D , *tępnyoh i preer- 
wania za t r u d n ię 0 ’* ^Ieoza według H -  
p e l n i o  nowć j  ®#tpdy,  doświadezonćj 

w nieauwmyoh wypadkach
upławy rury moczowftj,

tak ś w i e i P o w s t a ł e  jakoteż bardzo za-
ł t *rtSoi%? Ur*1,lie g r u n t o w n i e  I 

>  z z y b k o■rOr, Hartmann,
Wi° lokarzkłego wydziału,

•  Wltfala, Stadf, Si IIu iu m  U.

W a , b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypaluńa 
k lin  1 w n o d y  w a u lU # f o  rodrn-

Bu Listownie takież same ordynowanie. Naj-
ilejw ą 4 y ■ | p  ą ę y §, sapę m i*, a l e k a r  

■ tw a na żądanie n a ty o f i m la r *  prreaył*,

Odpowiedzialny rządca Drakard J zef Ł%hocińiki,


